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Skargi Rusinów przed Europą,
Niewielu z nas zdaje aobie sprawę z ru- 

ehliwej agitaoyi, którą nieprzejednani Rusini 
w spółoe z Prosami prowadzą w celu zohy­
dzenia polskiej administracyi i samorządu w 
Galioyi.

W  ostatnim roku wszczął się nadto silny 
ruoh literacki w celu popularyzowania sprawy 
rosińskiej w Europie. Na czele tego ruohu stoją 
trzej publicyści rusińsoy: Bazyli Jaworski, An­
drzej Kos i Roman Sembratowicz, którzy od 
roku wydają w Wiedniu miesięoznik p. t. Ru- 
•henische Revue. Dwaj z nioh są posłami z ga­
licyjskiej Rusi do austryaokiej rady państwa 
(Jaworski i dr. Kos), a trzeci jest niestradzo- 
nym agitatorem, stojąoym w związku z hakaty- 
■tami pruskimi i wszysoy są nieprzejednanymi 
jo g a m i Polaków. Każdy zeszyt Ruthenische 

jest przepojony tą nienawiścią, a każdy 
&ftykuł tego pisma jest pełnem niesprawiedli­
wości oskarżeniem „panowania polskiego w 
Galioyi*. Z tyoh skarg drukowanych w języku 
^omieokim korzystają z lubością pisma naka- 
tyątyozne, a nawet do poważnej prasy euro­
pejskiej przedostają się fałsze, świadomie roz­
dawane przez pp.: Jaworskiego, Kosa i Sem- 
bra to wiozą. Rozpisana przez nich ankieta o 
położeniu narodu rusińskiego i zakazie języka 
wywołała głosy zu&komityoh pisarzy europej­
skich, zamieszczone w odpowiedzi na rozesłane 
do nioh -zaproszenia i zapytania* w Rutheni- 
*che Revue'

W  ciągu S iu miesięcy, od ozerwca 1904 
r« do marca 1905 r., ogłosiła Buthenische JRevue 
w sprawie rusińskiej głosy: Adolfa Hedina, 
deputowanego do parlamentu szwedzkiego ze 
oatokholmu, prof. Oskara Browninga z Cam- 
f ? 1(̂ g®> prof. Jana Sohlaffa z Berlina, prof. 
Mario Rapisardi z Catane, Anatola Leroy-Beau- 
fi®D, członka VInstitut de France, znanego 
Przyjaciela Słowian, Fryderyka Baj era, prze- 
wodnioząoego międzynarodowego binra pokoju 

Bernie, posła do parlamentu duńskiego.
, , Artykuły z Ruthenische Revue w oałośoi 
ud w streszozeniu poczęły się zjawiać w eu­

ropejskiej prasie codziennej, prócz nioh zjawiły 
się uwagi własne publioystów europejskich w

tyi rusińskiej na podstawie informaoyi, 
czerpanych z pism p. Sembratowicza.

, Berliner Ztg, jak zawsze, kiedy przeciw 
A-iu»oai auikna wystąpić, szedł na czele te; 
akoyi i jeszoze przed rokiem umieścił artykuł 
posła do parlamentu niemieckiego Gerlacha w 
kwestyi rusińskiej (d. 14-go sierpnia 1904), 
dwa artykuły o Rusiuaoh umieśoiła szwedzka 
Afionbladet, hiszpański miesięoznik Jeventud w 
"Woelonie, angielska The Anglo-Russian Review 
ouiieśoiła artykuł p. t. The Ruthenians, wreszoie 
głoski Piccolo przedrukował artykuł poety 

'ornstjerne-Bjdmsona p. t. Ancora ttn popolo 
W  Norwegii pisze o Rusinach M. I. 

ovUnd, b. minister i prezes komitetu Nobla, 
D ^osięcsn iku  Samtiden, i szwedzkie pisma 
j e/ cns. Nyheter i Aftonbladet, a prof. Sergi i 
D Braudes poruszają kwestyę rusińską w 
Ha 8 VEuropien. W  wielkiem dziele prof, 
<«cvfe wydanem w roku bież. p. t. Das deu- 
kin • ? eic^ ołs Nationalstaat (Państwo niemieo- 
omó • o państwo narodowe), sprawa rusińska

Wioną została w osobnym rozdziale. 
r , Rusini stali «nę nagle interesującym na- 
j em w Europie titali się nie sami przez się,
- °,z wgkutek silnej agitaoyi, rozwiniętej przez

,aktorów Ruthenische Revue i wskutek sym- 
na a  *m’ jako wrzekomo uciśnionemu

rodowi, przynoszą uczeni i pisarze całej 
kwieconej Europy.
0 Wypadałoby jedynie miarę tego ucisku, 
kłaif ou °^I10si do Polaków w Galioyi, do- 

> “Ui® oznaczyć i również otwaroie przed
-  wieooną Europą wyjaśnić. Okazałoby się, że 
Rusini posiadają wszystkie prawa narodowe w 
'*alioyi, te  mają język rusiński w szkole, w 
“r*<}dzie i w sądzie, że mają blisko 2.800 szkół
Usińskioh, 5 gimnazyów rusińsfeioh, katedry w 

Quiwersyteoie lwowskim w języku rusińskim 
n& wydziale prawno-administracyjnym i na

wydziale filozoficznym i filologioznym, że mają 
zupełną swobodę stowarzyszeń rusińskioh, że 
Sejm krajowy oorocznie uchwala tysiące na 
subwenoye dla teatru rusińskiego, dla pism 
naukowy oh i literaokioh rusińskich dla stowa­
rzyszeń rusińskioh, że metropolita ich jest wi­
cemarszałkiem Sejmu, że mają Rusina jako 
członka Wydziału krajowego, że sądownictwo 
wsohodnio galicyjskie jest przeważnie w ręku 
Rusinów; słowem, że w Galioyi niema uoisku 
Rusinów.

I  ktoś powołany ozy niepowołany, byleby 
dobrze poinformowany z datami w ręku, po- 
winienby w Europeenie, w Piccolo, w Jowentad, 
w Aftonbladet, w Anglo-Russian-Remeto, w tyoh 
samych pismach, które przyniosły skargi Ru­
sinów, ogłosić odprawę polską.

W  ostatnim zeszycie paryskiej Hevut po- 
litiąue, wydawanej pod redakoyą Fernanda Fau­
re (z 10 sierpnia, str. 184), znajdujemy artykuł 
niejakiego p. Jerzego Weil, p. t. „PourlesRou- 
thónes“ (str. 329—343), w którym tenże oświad­
cza w ustępie U l swej pracy, że stosunkowo 
najlepiej wiedzie się Rusinom na Bukowinie i 
na Węgrzech, że są tam najszozęśliwsi (Les Ru- 
thenes de Hongrie et de Bukowinę sont encore re- 
lativement les plus heureux). To chyba dlatego, 
że 429.000 Rusinów w północnych Węgrzech 
nie ma żadnych praw narodowych ani polity­
cznych, nie ma ani jednej szkoły rusińskiej 
rządowej, nie ma ani jednego posła rusińskiego, 
ani jednego Rusina w komitetach lub munioy- 
piach, a w Galioyi mają szkoły, mają posłów 
w Sejmie i w Radzie państwa i mają większość 
w kuryi włośoiańskiej i we wszystkich Radach 
powiatowych w wschodniej Galioyi.

P. J. Weil musi o tern wiedzieć, ale, po­
mimo to, pisze: „Na nieszozęśoie dla Rusinów, 
Galioya jest poddana pod panowanie szlaohty 
polskiej, a wszystkie nauki historyi pozostały 
dla szlaohty bez pożytku*. Poczem p. Weil 
oiągnie dalej swe oskarżenia przeciw Polakom: 
ci sami Polaoy, którzy przeszli przez tyle nie­
szczęść, którzy dziś walczyć muszą w polskich 
prowinoyach pod pruskiem panowaniem... wal- 
otyć muszą o obronę swej narodowośoi, ci 
sami Polaoy w tym kraju , gdzie są sami 
panam i, okazują się twardzi i tyranami — 
i używają tyoh samych niskich środków 
prześladowania, na które skarżą się sami w 
Prusieoh.

Cóż cui robią,--ci tyrani, wobec JR-ceinów 
w Galioyi ? Oto zamykają szkoły rusińskie, wy- 
taozają prooesy stowarzyszeniom gimnasty­
cznym i pompierom rusińskim, prześladują na­
uczycieli rusińskioh. Otóż przypuszczamy, że 
p. Weil został w błąd wprowadzony przez re­
daktorów Ruthenische Revue, pod których wpły­
wem pisze swoje skargi. Można i wypadałoby 
w Revue politigue, ze względu na jej powagę 
i naukową wartość, odeprzeć skargi p. Weila 
i przedstawić całą prawdę o Rusinach w Gali­
oyi, a opracowaniem tej odpowiedzi i pomiesz­
czeniem jej w rozmaitych poważnych pismaoh 
zagranicznych, powinno się zająć nasze Ko­
ło polskie. Dlatego powiadamy że Koło polskie, 
iż pragniemy, aby ta  odpowiedź w niozem nie 
dotykała Rusinów, nie stawiała ioh w złem 
świetle i nie przedstawiała iob jako ludzi, któ­
rzy naprawdę ozują się w ozemkolwiek do- 
tknięoi, ałe żeby natomiast wykazała, że jest 
garstka niesumiennyoh agitatorów, którzy ze 
szczuoia jednego narodu na drugi i z waśni 
tyoh obu narodów, tworzą dla siebie podsta­
wy materyalnego bytu. Agitatorowie oi nietyl- 
ko są po stronie ruskiej : mamy ioh także i 
po stronie polskiej, zajętych podjudzaniem 
Polaków przeciw Rusinom. Więc idzie o to 
właśnie, żeby wykazać polityoznej Euro­
pie, iż jakkolwiek nie ma ani ucisku, ani 
prześladowania Rusinów, to jednak są ludzie, 
którzy muszą te dwa bratnie narody kłóoió ze 
sobą, bo w przeoiwnym razie straciliby mate- 
ryalne warunki swej egzystenoyi.

m wobec zawarcia pokoju.
Wiedeń, 31 sierpnia.

"Wiadomość o nadspodziewanie pomyślnym 
rezultaoie konferenoyi pokojowej w Portsmouch 
wywołała na wszystkiol rynkaoh pieniężny oh 
olbrzymie wrażenie. Jakkolwiek bowiem Japo­
nia zrzekła się zwrotu kosztów wojennyoh, a 
skutkiem tego uwolniona została Rosya od ko­
nieczności zaciągania jak najrychlej kilkomi- 
liardowej pożyczki, mimc'«> zdają sobie sfery 
giełdowe jasno sprawę 3 tego, że i bez kon- 
trybuoyi wojennej będą siusiały w najbliższych 
latach zarówno Rosya jak i Japonia apelować 
do targów pieniężnych niejednokrotnie o nowe 
pożyozki, zapewniająoe kapitałowi europejskie­
mu doskonałe oprooentowanie.

Jest jednak jeszoze inne, nierównie do­
nioślejsze znaczenie ekonomiczne wielkiego 
dzieła pokojowego, jakie właśnie przyszło do 
skutku. Oto zakończenie wojny pociągnie za 
sobą otwarcie niezmierzonych obszarów wscho- 
dnio-azyatyokioh dla handlu międzynarodowego, 
a ta okolioznośó może wywołać gruntowny 
przewrót w stosunkaoh handlowyoh. Na tę 
ohwilę upragnioną czekają już oddawna wszyst­
kie państwa, trudniące się handlem zamorskim 
i z oałym pośpieohem przygotowują się na po­
kojową inwazyę do zamkniętych do tej pory 
dla nioh krajów. Nawet Austrya, zazwyozaj 
tak ociężała w tego rodzaju akoyaoh, bierze 
udział w tych przygotowaniach, wysłała więo 
misyę handlową do Chin, wielkie banki wie­
deńskie zakładają osobne oddziały eksportowe, 
projektowane jest utworzenie wielkiego banku 
eksportowego, subwenoyonowanego przez pań­
stwo i t. p. Słowem, nadzieje, przywiązywane 
powszechnie do pokoju, są ogromne.

Jeśli porównamy wywołane wi&domośoią
0 pomyślnem ukońozeniu rokowań pokojowych 
zmiany kursu papierów obu państw wojują- 
oyoh, to zobaozymy, że zakończenie wojny oce­
niły giełdy jako wypadek znaoznie pomyślniejszy 
dla Rosyi niż dla Japonii. Cztero-prooentowa bo­
wiem renta japońska, która w przededniu ogło­
szenia wiadomości o zawaroiu pokoju, miała 
na giełdzie londyńskiej kurs 88‘38, podniosła 
się po ogłoszeniu komunikatu pokojowego na 
89 75, a więo o l -37°/0, natomiast ozteroprooen- 
towe konsole rosyjskie, których głównym ryn­
kiem jest giełda paryska, podniosły się z.88'10 
na 94 35. a wiec aż c '25°/oi notowana zaś na 
giełdzie berlińskiej poż/oz&a rosyjska z roku 
1880 podniosła się z 87'90 na 92 50 ożyli o 
4'6%- Podniósł się także kolosalnie notowany 
na giełdzie berlińskiej kurs akoyj rosyjskioh 
banków i przedsiębiorstw przemysłowyoh. Ak- 
oye banku rosyjskiego podniosły się odrazu o 
20%) kolei warszawsko - wiedeńskiej o 10°/o> 
kolosalnie podrożał także kurs akoyi prusko- 
szląskiego przedsiębiorstwa górniozo-hutniozego 
„Laurahtitte“ posiadająoego na terytoryum ro- 
syjskiem własną hutę, tak zwaną hutę K ata­
rzyny i spodziewającego się obecnie ogromnyoh 
zamówień do Rosyi. "Wogóle wszystkie huty 
żelaza fabryki na Szląsku pruskim liczą na to, 
że będą teraz zasypane rosyjskimi zamówie­
niami szyn, lokomotyw, mostów żelaznych i 
materyałów do budowy okrętów. Z tego powo­
du największa spekulacya zwyżkowa skutkiem 
zakończenia wojny zapanowała na giełdzie ber­
lińskiej; a byłaby ona przybrała niezawodnie 
jeszcze większe rozmiary, gdyby nie to, że targ 
paryski, zachwiany nowym krachem cukrowym
1 zaostrzeniem się stosunków między Francyą 
a Marokiem, nie mógł dotrzymać kroku Berli­
nowi.

Spokojnie, nie gorączkująo się, ooeniają 
sytuaoyę finansiści angielscy i dają wyraz prze­
świadczeniu, że powszechnie oozekiwane zmia­
ny w konfiguraoyi handlu światowego, nie 
przyjdą do skutku od razu, lecz stopniowo, 
w tempie, które niektórym sangwinikom wy­
dać się może za powolnem. Giełda londyńska 
ograniczyła się tedy na razie do podniesienia 
kursu renty japońskiej o niespełna 1*/*% ( do 
zaznaczenia przez zwyżkę kursu konsoli angiel­
skich, iż uważa zakończenie wojny jako wy­
padek pomyślny dla Anglii.

Także amerykańskie sfery finansowe biorą 
udział w tym koncercie zwyżkowym giełd 
europejskioh. I  one bowiem przywiązują wiel­
kie nadzieje do okresu, jaki nastanie teraz po 
wojnie. Nie ulega bowiem wątpliwośoi, że no­
we pożyozki rosyjskie przyjdą do skutku przy 
bardzo wydatnym udziale kapitałów amerykań- 
SKich, o oo zresztą sam p. W itte starał się gor­
liwie podczas całego pobytu swego w Stanaoh 
Zjednoozonyoh. Pożyozki te zaś nie dadzą dłu­
go ozekaó na siebie, gdyż Rosya potrzebuje 
bardzo pieniędzy, jest zaś publiczną tajemnicą, 
że ostatnia rosyjska pożyczka wewnętrzna zro­
biła fiasko, a dalsze wypuszczanie pieniędzy 
papierowy oh byłoby eksperymentem zbyt nie­
bezpiecznym, wobec tego, że oyrkulaoya ich 
wynosi już teraz przeszło 1040 milionów rubli.

P o k ó j .
Wiedeń. Polit. Corr. donosi: Natyohmiast 

po otrzymaniu wiadomości o zawaroiu pokoju 
wystosował Cesarz Franoiszek Józef następują­
ce telegramy :

Do oara:
„Z wielkiem zadowoleniem dowiaduję się 

o zawaroiu pokoju, którego warunki nie naru­
szają zupełnie honoru i powagi Twego oesar- 
stwa. Pozwól mi, bym Ci z oałego serca pogra­
tulował tego sukcesu*.

Do mikada :
„Proszę "Waszej Cesarskiej Mośoi przyjąć 

najserdeczniejsze moje życzenia z okazyi za­
warcia pokoju, którego warunki są pięknym 
przykładem umiarkowania i przynoszą zaszozyt 
Japonii*.

Do Rooseyelta:
„Z powodu zawarcia pokoju spieszę wyra­

zić Panu najprzyjażniejsze życzenia z okazyi 
pańskiej pomyślnej akcyi pośredniotwa. Oby 
światu dane było długie lata doznawać błogo­
sławieństwa pokoju*.

Londyn Daily Telegraph p-sze, że z pomię­
dzy lioznych giatulaoyj, jakie wymieniono z 
okazyi zawarcia pokoju, pomiędzy Rosyą a 
Japonią, zwraos przedewszystkiem uwagę te ­
legram wysłany przez prezydenta Rooseyelta 
do cesarza "Wilhelma z wyrazami uznania dla 
jego współdziałania we wszystkich studyach 
rokowań pokojowych. Dziennik ów pisze, że 
przedewszystkiem zwraoa uwagę forma tego 
telegramu, z umysłem i z naoiskiem stwierdza­
jąca udział cesarza Wilhelma w celu zaprze­
czenia doniesieniu niektórych pism, jakoby 
podozas zjazdu w BjórkO oesarz Wilhelm na­
mawiał oara do dalszego prowadzenia wojny.

Daily Telegraph kończy słowami: „Cieszy 
nas zapewnienie prezydenta Rooseyelta, że ce­
sarz Wilhelm współdziałał w dziele pokojowem*.

Portsmouth. Delegaoi podpisali umowę 
w sprawie zawieszenia broni. Umowa ta je­
dnakże wejdzie w żyoie dopiero pc zawaroiu 
traktatu pokojowego. Delegaci japońsoy odmó­
wili żądaniu zawarcia natychmiastowego zawie­
szenia broni.

Tokio. Prezydent gabinetu Katsura i 
markiz Ito otrzymują liczne memoryały prze- 
oiw brzmieniu warunków pokojowyoh, jak je 
dzienniki podały. Charakterystycznym jest 
zupełny brak radości z powodu pokoju. W ię­
kszość narodu spodziewała się, że w razie 
nieprzyjęoia warunku oo do odszkodowania, 
rokowania zostaną zerwane. Dzienniki ener­
gicznie występują przeciw pokojowi. Dzien­
nik Dzidzi Szitnpo pisze, że podobny pokój 
w żaden sposób nie może zadowolić Japonii. 
Dziennik Mainiro Szimbum pisze, że jedyna 
nadzieja Japonii polegała w rozbioiu roko­
wań pokojowyoh. Japonia zwycięska na tere­
nie wojennym, poniosła dyplomatyczną klęskę. 
Dziennik Niszin Szitnbo pisze również, że wa­
runki pokojowe są wprost niemożliwe. Nieza­
wisły dziennik radykalny Koroeo Szitnbo po­
wiada, że teraz tylko energiczna interweneya 
ludu może zapobiedz wielkiemu nieszozęśoiu 
narodowemu.

Londyn. Dc< Standardu telegrafują z Pe­
tersburga : Kiedy adjutant odczytał carowi

telegram Wittego i doszedł do słów, dono’ 
szącyoh, że pokój jest zawarty, zawołał oar: 
„Chwała Bogu, wreszoie Rosya odetohnie* — 
i pośpieszył zaraz do apartamentów carowej 
z tą  wiadomością. Carowa m atka, dowie­
dziawszy się o porozumieniu, płakała z ra­
dości. Na rozkaz oara wysłano telegram do 
Wittego. Telegram ten plakatowano po ro­
gach ulio.

Londyn. Times pisze, że w traktacie 
angielsko-japońskim wszędzie jest mowa nie
0 Azyi wsohodniej, Ieoz ogólnie o Azyi, z 
o^ego wynika, że idzie także o obronę 
Indyi przeciw ewentualnemu atakowi ze stro­
ny Rosyi.

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. "Wiec ojoów w sprawie szkol­

nej odbyć się ma w dniu 10 bm. w niedzielę, 
Zgodnie ł  życzeniem inieyatorów, w zebraniu 
tern wziąó będą mogli udział jedynie ojcowie, 
którzy już mają dzieci w szkole,, lub mają za­
miar oddeó je do szkoły w roku bieżącym. W 
zebraniu będą mogły uozestaiozyć tylko osoby, 
posiadające bilet imienny. To . dąje poniekąd 
rękojmię, że uchwały tego wiecu będą poważne
1 że doprowadzą może do powrotu młodzieży 
do szkół i uspokojenie kraju.

Warszawa. Kurger warszawski donosi, że 
nowy generał gubernator Skałłon zamierza znieść 
stan wojenny, zaprowadzony w mieście i okrę­
gu warszawskim.

Wypadki w Kosyi.
Wileńskie Oubemialne Wied. opisują szcze­

góły zamachu na komisarza policyi Gorno- 
stajewa w mieście Newlu, w gubernii wi­
tebskiej.

„Goruostajew, powróoiwszy około godzi- 
ny 8-mej wieczorem do domu, zwróoił nwagę 
na znaczne zb ieg o w isk o  młodziedy żydowskiej, 
spacerującej po alioy Szosowej. Przechodząc 
przez most, Gornostajew usłyssał zwrócone 
przeciw niemu pogróżki i dowcipy. Prowoka­
cyjne zachowanie się młodzieży żydowskiej 
zniewoliło go do skontrolowania, czy policyanoi 
są na posterunkaoh i w tym oelu, po upływie 
kwadransa, powrócił na ulioę Szosową. Gdy 
zawróoił do urzędu polioyjnego, około biura 
pocztowo - telegraficznego napotkał tłum ży ­
dów, złożony z o k o ł o l u d - i ,  z którego w 
chwili, gdy go minął, padłC L ilk i strzałów  
i dały się słyszeć okrzyki: „hurra, precz
z samowladztwem!“ Następnie pod nogi Gor- 
nostajewa rzuoona została bomba, której wy­
buchem został on silnie poraniony. Odwiezio­
no go do szpitala. Zaraz potem utworzył się 
tłum z mieszczan - chrześcijan, który poozął 
wybijać szyby w domaoh żydowskich i skle­
pach , usiłując wywalać drzwi i niszczyć 
towary. Środkami polioyjnem: zaburzenia około 
godz. 10 wieozorem uśmierzono*.

Dnia 20-go sierpnia zabity został w Ro­
stowie naezelnik żandarmeryi podpułkownik 
Iwanow- Zabójstwo nastąpiło w okoliczno­
ściach następujących: Powracająo ze służby 
późnym wieozorem, podpułkownik zauważył 
około swego domu trzeor nieznanyoh ludzi, 
spaoerująoych po chodniku i widooznie na ko­
goś oozekująoych. Nie zwracając na nich uwa­
gi, podpułkownik Iwanow ujął za klamkę drzwi 
wchodowyoh. Naraz ktoś uderzył go z tyłu. 
Jednooześnie rozległ się wystrzał rewolwerowy. 
Kula utkwiła w drzwiach. Podpułkownik zwró­
cił się io  napastników. W tejże chwili dano 
do niego pięó strzałów jeden po drugim, 
poozem napastnioy uciekli. Do ranionego 
dwiema kulami podpułkownika Iwanowa we­
zwano natychmiast lekarza, ieoz ten zastał 
już trupa.

Dnia 22-go sierpnia o godzinie 11-tej 
wieozorem w Łibawie czterema wystrzałami z 
rewolweru zabity został konduktor tramwaju 
Szeel. Była to zemsta polityczna.

Mitawskie dzienniki donoszą:
W dniu 18-ym sierpnia wieczorem, w En-
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Walka z gruźlicą.
(Kwestya przeludnienia mieszkań).

W ostatnim czasie coraz częśoiej spotkać 
*ię można z twierdzeniem, że kwestya gruźlicy 
Jest do pewnego stopnia kwestyą mieszkań. 
Wystarozy umożliwić szerokim warstwom ubo- 
8l®j ludności zajmowanie lepszych i hygieni- 
0zni*jszyoh, a nadewszystko większych mie- 
i niż dzisiejsze, wogóle polepszyć warunki 
u*! ~  & kwestya gruźlicy, jako kwestya
wd^-0*’’ 8tra°i mocno na swej ostrości. "Wpra- 
us *le- *upełnie jeszcze przez to gruźnioa nie 
chotnli Prze°ie gdyby tak było, to by nie 
onj n& gruźlicę ludzie bogaoi. Mieszkają
ni*r>tl ?oi®ż w jasnych, słonecznych mieszka- 
siebi* przestronnych, że każdy ma dla
ffioh .*°®j miejsca niż dziesięoiu ludzi ubo-
® n> m ie ś c i. . : .  .   J n U . .  n r io w is U m u e ,

to
ODali mies*kania te są dobrze przewietrzane
w . .?* utrzymywane czysto — a mimo tc
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ozęSoi zupełnie

^,ay®tko na tuberkulozę zapadają oi ludzie tak
• i  •. _ i i*n śo Ir Aa
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u s n n ^  ,urEIVaE®nia me są

BamO r  Ł“ DerKUlOZę
uie Na jedzeniu i piciu im także
jest y j n ciężka, wytężająoa praca nad siły 
mimo ®J ick ozęsoi zupełnie nieznaną, a
Dian*- straszna ta choroba nie omija ich. 
łuktn dlatego, że najdalej posunięte,
UsunaA^® urządzenia nie są w stanie zupełnie
pieo '  . uiebezpieozeństwa zarażenia się. Niebez- 
mieazk - °  n*e ^ w i  bowiem tylko w złem 
°®j Pr&*n'a ' zJem odżywaniu się i zbyt wytężają- 
  J>y. Są jeszcze inne przyozyny, więoej może

Na zbliżający się

niebezpieczne, które osłabiają i redukują do mini­
mum odporność organizmu ludzi bogatych prze­
ciw gruźlicy: są to w pierwszym rzędzie wybryki 
życia seksualnego, nadużywanie w jedzeniu i 
piciu, gra w karty i na giełdzie, wreszoie ner­
wowa gorączkowa praoa nad zdobyciem mająt­
ku. To są przyozyny, które znoszą odporność 
ludzi bogatych. Choroby w rodzaju kataru 
płuc, intluenzy, zapalenia płuc, w końcu lues, 
ohoroby, którym zamożni podpadają na równi 
z niezamożnymi, czynią ioh także skłonnymi 
do zarażenia się gruźlicą. Dlatego to w pała 
caoh i nawet zamkaoh królewskich spotykamy, 
nie już jednostki, ale wprost rodziny całe, któ­
rym zarazek tuberkuliozny grozi zagładą. 
A wobec takich przykładów sądzić można by­
łoby, że kwestya gruźlicy nie jest woale kwe­
styą mieszkań, nie jest wogóle problemem spo­
łecznym. Lecz przypatrzmy się rzeczy uważnie
i gruntownie.

Podziwu godne odkrycie bakcylów gru- 
źlioy naprowadziło nas na, ślad jej powstawa­
nia i rozszerzania się. "W" pierwszym rzędzie 
stwierdzonem zostało, że bez zarazka niemożli­
wą jest gruźlica. Jeśli więo zdołamy zapobiedz 
zarażeniu się, to żaden człowiek zapaść nie 
może na gruźlicę, gdyby tryb żyoia jego był, 
możliwie nędzny i wśród warunków najoięż- 
szych, a organizm jego do najwyższego stopnia 
wycieńczony i osłabiony. Z najzupełniejszą 
więc słusznośoią medycyna pod względem le­
czenia gruźlicy postawiła sobie jako oel zasa­
dniczy wyszukiwać bakcyle gruźlicy i przede-

WMzystkiem je niszczyć. Następnie zbadać, jaką 
drogą i w jaki sposób bakcyl ten dostaje się 
do organizmu ludzkiego.

Stwierdzono, że zarazka gruźlicy ludzie 
nigdy ze sobą na świat nie przynoszą, — jak 
to dawniej często mniemano. Zarażenie zawsze 
następuje dopiero po urodzeniu, nieraz bardzo 
prędko. Następnie stwierdzono, że bakoj 1 gru- 
żliczny jest w śoisłem tego słowa znaczeniu 
pasożytem, tj., że żyó może tylko w ciele czło­
wieka lub zwierząt, tam się rozwijać i rozmna­
żać. Mimo, iż nieodpartem jest przypuszczenie, 
że zarazki gruźliozne żyć mogą i w martwem 
jakiemś ciele, lub znaleść na niem dla siebie 
grunt pasożytniczy — to przecież dotąd żadne 
doświadozenie ani spostrzeżenie nie dowiodło 
tego i nauka nie ma przyozyny tej możliwośoi 
brać w praktyce w rachubę. Wobec tego przy­
jęto za pewnik, że ludzie chorzy na gruźlicę 
lub zwierzęta, są jedynym grantem, na którym 
bakcyl gruźliczy pasożytuje. Chorzy na sucho­
ty  gardlane lub piersiov,~, wydzielają ze siebie 
ogromną ilość plwocin, potu i innych wydzie­
lin. Np. na gruźlicę obora krowa jest dlatego 
ogromnie niebezpieczną, że mleko jej zawiera 
bakoyle suchot. Z chorego organizmu wydzie­
lony zarazek ma wiele drzwi otwartyoh, żeby 
wejść do drugiego organizmu: więo przy odde- 
ehaniu dostaje się do przewodu oddeohowego i 
stąd do płuo. W taki sposób zarażają się su­
chotami wszyscy mieszkańcy Lwowa, oddycha- 
jąoy ciągle powietrzem pełnem pyłu, Następnie 
dostać się może podozas jedzenia, z nieozystyoh

rąk, nieczystego przyboru do jedzeniu, wogóle 
jakiohkolwiek zanieczyszczonych przedmiotów; 
ileż to np. rąk dotykało te bułki, które jem y! 
Wreszcie może się dostać do ranki, do jakiego­
kolwiek zadraśnięcia na skórze. Zależnie od 
miejsca wejścia i od okoliczności towarzyszą- 
oyoh wywoła on gruźlicę płuo, kiszek lub skóry.

Najpospolitszą drogą, którą zarazki wy- 
ohodzą z chorego organizmu, jest wyrzucanie 
ich przy tak zwanej otwartej tuberkulozie płuo. 
Jak  powiedziano, chory wydziela ze siebie 
wprost olbrzymie ilości plwooin, które z reguły 
zawierają rozwinięte bakcyle, silnie płodne i 
bardzo odporne. Nietylko w plwooinaoh, ale 
w najbliższem otoozeniu chorego z łatwością 
można stwierdzić znaczną ich ilość. Uniemo­
żliwienie zarazkom roznoszenia się tą  drogą 
uważa dlatego nowoczesna metoda zwalczania 
grużlioy jake główne i zasadnicze swoje za­
danie.

Zwalozame tuberkulozy wydaje się na 
pierwszy rzut oka bardzo prostem. I  pod pe­
wnymi względami jest niem w istooie, wy- 
maga tylko pilnej uwagi. Chory jest najniebez­
pieczniejszym przez swoje plwociny, a one są 
znów najniebezpieczniejszemu gdy wyschną i 
zamienią się w pył, który unosi się w powie­
trzu wraz z kurzem. Trzeba więo plwooiny ta ­
kie przedewszystkiem zbierać i gruntownie n i­
szczyć. Ponieważ ozęśoi plwocin pozostają w 
ustach, na wargaoh, na brodzie eto. chorego, 
przeto nie powinno się chorego pod żadnym

warunkiem całować, nie powinno się jeść z nim 
z jednego naozynia i tymi samymi przybora- 
mi. Jego pośoiel, bielizna, przedewszystkiem 
ohustki do nosa, jego suknie należy trzymać 
oddzielnie od innej bielizny, czyścić i desyn- 
fekoyonowaó gruntownie. Chory strzedz się 
powinien w bliskości drugich osób kaszlać, 
chrząkaó, kichać i nawet mówiąc przybliżać 
twarz do twarzy. Ręoe, nu których także ła­
two mogą pozostawać jakież wydzieliny, po­
winien często myć i desynfekoyonowaó. Przy- 
tem mimo tyoh ostrożności należy mieszkanie 
całe utrzymywać ogromnie czysto, często de- 
synfekeyonowaó i odzwyczaić się samemu od 
wielu złych przyzwyczajeń jak np. dotykania 
ust nieozystemi rękami, wkładania palców do 
nosa i t. p. Szczególniej na dzieci trzeba pod 
tym względem baozną zwraoaó uwagę. Przy 
zachowaniu tyoh wszystkioh ostrożności nie­
bezpieczeństwo infekoyi reduauje się natural­
nie do pewnego minimum. A są to przecież 
rzeczy proste, do których znów przyuczyć się 
nie jest tak  trudno, skoro się ma trochę rozu­
mu i dobrej woli.

Drugim kierunkiem, który medycyna dzi­
siejsza wytknęła sobie w dziale zwalczania su­
chot, jest zakładanie sanatoryów dla piersiowo 
chorych

(Ciąg dalsiy nastąpi).

f j r tw n * !  1 7 1 T ł i n w v  sprowadziliśmy ogromny wybór najpiękniejszych materyj na konfekoyę męzką, którą we własnyoh pracowniach po bardzo nizkioh
B C / iU lI  J cSJ-t5IJ.Il.j  A A il lI lA J W  j  cenaoh wykonywamy. —  Dla pp. studentów kompletne wyprawy, jak: mundury, płaszoze, bielizna, kołdry, kooe 1 1. p. Ponadto pole­
camy nasz kolosalny wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, kap i wiele innych. — Na prowinoyę wysyłamy nasze pięknie lllustrowane cenniki darmo I opłatnie, a każde zlece­

nie wykonywamy odwrotną pocztą. — Godriym zaufania osobom udzielamy ohętnie kredytu.
Zarząd pierwszego kraj. Domu towarowo-eksportowego „JU TR ZEN K A ", Lwów, Pasaż Mikolascha, I. piętro.
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denhofie podpalono dom właściciela majątku. 
W  kymże ozasie administratora majątkuGodta, 
gdy na żądanie tłumu, ażeby wydał mu 1000 
rb., odpowiedział, że ma me więcej jak 40 rb., 
zabito dwoma wystrzałam1 w głowę i 6 ma w 
piersi. W  Paulsnade w nocy z poniedziałku na 
wtorek, zaHto stróża leśnego Jegiera. W  nocy 
z niedzieli na poniedziałek, podpalano Spich­
lerz w Fiskalhcfie. Tejże nony usiłowano pod­
palić dom właśoioiela majątku w Gross-Plato- 
nifc Gdy przybył na miejsce oddział wojskowy, 
podpalacze umknęli. W pokOjaob znaleziono 
stos łatwopalnych przedmiotów, przygotowany 
do podpalenia dworu.

Echa z wód.
Publiczność nasza jeździ ao rozmaitych 

auscryackich i niemieckich zakładów hydropa- 
tyoznych jakkolwiek w kraju ma tak do1'~e 
jak dr, Chramca w Zekopanem, a Ebersa w 
Krynicy Zasilamy więc naszemi funduszami 
Woerishofen, Kaltenleutgeben, Lahmana w 
Dreźnie i inne. Nie od rzeczy w.ęo będzie po- 
znaó jeden z najlepszych polskioh zakł idów 
hydropatyoznych, mianowicie Nałęczów, "W uym 
oelu podajemy tu list opisujący ten zakład i 
tegoroczny tam sezon:

Nałęczów, w sierpniu.
Dziwne to uzdrowisko! Kaidy z tak zw 

„gośoi* może mieć istotnie wrażenie, że bawi 
u serdecznych znajomyoh, posiadających sta­
rożytny pałao wśród cienistego parku, że go­
spodarze pospraszsli dużo osó. i robią, co ty l­
ko w ich mooy, aby uprzyjemnić każdemu z 
gośoi pobyt na letniej rezydenoyi. Kuracyusze, 
zamieszkujący gmachy i wille zakła łowe, sta­
nowią kółko towarzyskie, bardzo szerokie, bo 
złożone z kilkuset osób, które łączą w zbioro­
wą jednostkę zabieg dyrektora, lekarzów i 
członków admin stracyi miejscowej. Spotykając 
się co dzień po cztery razy przy wspólny oh 
stoiaoh podozas posiłków, gosoie zapoznawani 
są ze soną, rozsadzani tak umiejętnie przez 
zarząd, że każdy z sześoiu stołów ina swoją 
odrębną charakterystykę, & współbiesiadników, 
z konieczności ocierających się o siebie łok­
ciami, jednoczy nietylko sąsiedztwo przygodne 
lecz i współ nośó zapatryw ań1 sympatyi. r o też 
w sali jadalnej, a właściwie pud werendą, o- 
słoniątą płótnam' od deszczu lub skwaru, gdzie 
na świezem powietrzu spożywamy śniadanie, 
obiady, podwieczorki i wieczerze, panuje gwar 
nieustanny. Przy każdym stole zasiada jeden 
z lekarzy lub z c.»łonk 'w zaiządn, strzegąc nie­
tylko obfitości i zdrowotnośoi jadła, 'ecz sta­
rając się ożywić i zespolić towarzystwo.

Chorzy są pod nieustanną niemal obser- 
waoyą lekarsaą, za opłatą 33 kop. dziennie 
mugą bodaj pc kilka razy na dzień zasięgać 
porady, a znajdują się przytem pod opieką ży­
czliwą i uwagi ordynatorów nie nidzie ani 
brak apetytu, am nawet zasęp'enie lub smutek.

W  pięknym, starym parku wznosi się 
dwupiętrowy hotel o 46 numerach, skanalizo­
wany i waąucony wygodnie Można tu dostać 
numery od 1 rb. do 9 rb. 40 k. (dwa pokoje z 
ial^onemj, usługa bardzo sprawna i staranna; 

obuk hotelu jest t. iw. „Hydiopatia," miesz­
cząca nu dole łazienki, a na górnych piętrach 
numery dla gości. Na wzgórzu, wśród parku, 
wznosi się piękny jałao, zbudowany w połowie 
'£ V m  w. prz- Stanisława fflfałaoSbwskiego 
herbu N"" -^ tąd nazw* NałęcaówJ. pułko­
wnika zuaki pancernego wojsk królewskich 
ożenionego £ Maryą Potocką kasztelanką Jwętf* 
i i i  m 2J jest i  Sw# es* iha."z poezn
kaJbuasai ikłifea pokojami mieszkalnymi; wznie- 
tuohy niedawno śii-izny kilkupokojowy „domek 
gisoEi", -wyglądijąt na świątynię, domek 
awany ^bLikupim1* powodu, iż przebywał 
w niia ł  ^gdyś biskup lubelski; są te*, oardzo 

(po b p.) pokoiki nad łazienkami że- 
M«irtemi. h  i brak więc pomieszozenia, lecz 
v  tym roku wszystkie pokoje są tak ustawi­
cznie zu,ęte, że administratorka mieszkań ma 
aielada kłopot, aby dla nowych gości znaleźć 
miejsce.

Są tu też uwzględnione i rozrywki. Pre­
zes komitetu zabaw, dr Lasooki, jest niestru­
dzony w obmyślaniu i urządzaniu coraz to no­
wych. Pełen werwy, humoru, krząta się ener 
giozne około różnyoh festynów. Mieliśmy tu 
przedstawienie, dane przez artystów teatru 
Rozmaitości, i to nie byle jak ich: Nowickiego. 
Wojdałowiuza, Rolandów, Bogusławską, P iu ho- 
równę; mieliśmy kilkakrotne spektakle trupy 
lubelskiej, koncerty pań Wąsowshiej-Badow- 
skiej i Trapszo-Chcrtowiackiej, p. Ignacego 
Kossobudzkiego. pani Cokgnan - Szymańskiej 
(śpiew), p. Czesława Krzyżanowskiego (dekla - 
inaoya), wreozcie oozarował nas swą interpre- 
taoyą Chop na. Michałowski. Miał też przybyć 
i Baroewicz, ale w ostatniej chwili odwołał tę 
miłą zapowiedź.

Kulminacyjnym punktem sierpnia były 
świetne zabawy, urządzone na rzecz kąpieli 
ludowyoh imienia Prusa. Więo naprzód mie­
liśmy rant z amatorsk u ■ popisami instrumen- 
talno-wokalno-deklamaoyjneiL i Po raucie zbio­
rowa kolaoya zgromadziła z górą sto oaób na 
werendz,e pałacowej. Toasty prozą i wierszem 
przyczyniły się do ożywienia i zjednoczenia 
towarzystwa. Nastrój był serdeozny. Wieczerza 
przeciągnęła się do późna, oo jest rządkiem 
wykroczeniem przeciw regulaminowi zakłado­
wemu.

W  kilka dni potem mieliśmy drugą, 
świetniejszą jeszoze zabawę — Oorso. Dużo 
osób z bliższej i dalszej ckolioy zjeohało na to 
„gaudiui fest wielki,“ na którym to feście 

sazyv- łJ-v  ̂ rodwiki gładkie y gładyszki 
białogłowy y -tzków zacnie urodzonych
huk — y  ar, ę -* .noląt na kon .aeh oraz na 
kółk -,;b • , f-o wielkiej radesei populi
i w 'a ktad; ach obwieszonyoh kwia-
tarr. « to vr. a by ohłopk im naszvm do
nti -om H W i  grzesznego się przyczynić*.

Ó&3 ■. SWW iii się „zbroyno y konno". Mi­
łą była dla oka bandery a włościańska z go 
spudarzem Poniatowskim z Sadurek na cz e ; 
za nią jeoiiał wóz także włościański z rresel- 
nem gronem z autenfcyozną muzyką i śp- iwa­
mi , daie j strzeoha w >sc ańeka z poprzebiera­
nemu Kraaowiankam>, za strzechą — wśród 
snopów zboża Dodążały Mak i Chaber (panie 
Chrzanowska i Motylińska z WarszawyJ. Dalej 
sunęły ek wipaź' rantazy jnj i egzotyczne — a 
więo woz japoński, wóz strażaoki, wóz kąpie- 
luwyoh z mannami, prysznioami i t. p. „na­
rzędziami" hydropaty oznyoh „zabiegów1*, tilbury 
panien Henneberg — oałe białe w obłokach, 
uroczo wyglądało gniazdo bocianie: wśród o- 
ozeretów siedziało w niem troję ślicznych dzie­
ci—doktorstwa Puławskich i Jankowskich. Gau- 
aium było w elkie, nastrój serdeczny i swojski. 
K ąpiile ludowe osiągnęły z tych dwu zabaw

przeszłu 500 rb., tak, iż nietylko zdołano po­
kryć koszta budowy, lecz zostało się jeszcze 
kilkadziesiąt rubli na węg.el-

Niemniej udatną zabawą była urządzona 
przed kilku dniami noc wenecka, na którą zło­
żyły s ię : kontredans łodzi, śpiew w gondoli i 
żywe obrazy, Ciepła, pogodna noc sprzyjała 
produkeyom.

Tak to się tutaj baw im y, żal opuszczali 
malowniczy, wesoły i serdeozny Nałęozów i 
mimo spóźnionej pory wszystkie pokoje zakła­
dowe przepełnione, a zieżdżają jeszoze nowi 
„goście". Mamy też spory zastęp osobistości 
znanych. Bawi tu Pius, który już zupełnie 
do zdrowia powrócił, baw ią: Żeromski, Kazi­
mierz Gliński, Or-Ot, Daniłowski, Felioyan Fa- 
leński, Stanisław Kozłowski, autor „Komando­
ra", prof. Jerzy Boguski z żoną, znaną malar­
ką, p. Dcierzkówna (Jerzy Orwioz), wreszoie 
tenor Drzewiecki.

Pogoda sprzyja stale.

Z nad Bałtyku.
Z Ahlbecka nam p iszą:
Do bardzo ładnie położonyeh i nadzwy­

czaj miłych nadbałtyckich miejso kąpielowych 
należy mało u nas znany A hlbeok. Miejscowość 
tę rozłożoną na wielkiem piaszozystem wybrze­
żu, cioszącą się prawie oiągle trwającą wysoką 
falą morza odwiedzaj v coraz liozniejsi kuraoyn- 
śae. Naturalnie, że Niemców najwięoej, bo i z 
Berlina kilka zaledwie godzin ja*dy. Obok 
kwitnąoej dobrobytem sąsiedniej Swinemńnde, 
pełne.) oiężkiego prawdziwiu niemieckiego szy­
ku, i Henngsdoifu, drugibj letaiej n iejsoowo- 
soi kuraoyjnej rozwija się Ahlbeok stale, bo w 
nim najspokojniej i najtaniej stosunkowo. W 
bardzo eleganckiej willi całe utrzymanie kosztuje 
dziennie 5—7 koron, a nie więoej trzeba wyaaó 
jak 6—8 koron dziennie, aby prócz utrzymania 
pokryć kąpiele i wycieczki bardzo dobrymi 
okrętami spacerowymi do okolicznyoh miejsco­
wości. Za to żsdnyoh lioznych zabaw i rozry­
wek spotka tu zawód, bo tyoh tu brak. Spo­
kojne nasze żyoie mile zakłóoiło przybycie dnia 
28 z. m, eskadry marynark' angielskiej i nie- 
mieokiej.

Angielskie okręty rozmieściły się w tym 
dniu naprzeciw Dardso ładnej willi „Augusty", 
a niedługo potem rozeszła się wśród kuraoyu- 
szów wieść, że angielscy ońoerowie pozwoli ii 
zwiedzać flotę. Nie dziw więo, że wielu pospie­
szyło skorzystać z tego pozwolenia. Najwięcej 
podziwu wśród zwiedzających wywierał wepa- 
uiały żelazny kolos „Duooan", istny plywająoy 
gmach. Gospodarze nietylko oprowadzali zwie­

rających i udzielali bardzo uprzejmie wszel­
kie wyjaśnień, ale po zwiedzeniu zaprosili 
gośoi do ofioerskiego salonu, gdzie przyjmowali 
herbatą, ciastami i t. p.

Wśród pieśni marynarzy, nucących ludo­
we piosenki angielskie, przy akompan.amenu.s 
pianina, na którem grali kolejno ofioerowie, 
mile upłvnął czas zwiedzającym, którzy, a 
zwłaszcza bawiąoy tu Polacy, zachwyceni byl: 
uprzejmośoią i gośoinnośoią oficerów angiel- 
sk;oŁ

Gdy wieczorem zajaśniały wszystkie sto- 
jąoe na kotwicy okręty różnokolorowem świa­
tłem, wówczas zaawało się, że morze roi się 
od ozar«dz; jakich pływających pałaców. P.

łz i by sądow ęi.
Kraków. 1 września.

(Kradzieże iolejowe.)
Na pouzątku dzisiejszej rozprawy bada­

no stosunki maj jtkowe obwinionych.
Krasuski podał, że na Zablociu koło Pod­

górza posiadał realność wartośoi 9000 koron; 
ów domet fcupił za peniądze, częśoią odzie­
dziczone po rodzioaoh, ozęśoią pożyozone. Ob­
winiony Drożdż oświadczył, Se obecnie nie 
posiada żadnego majątku. Dawniej przed 8 
czy 9 laty miał domek za rogatką warszaw­
ską wartości 600U koron; na domu ciążył dług 
3200 koron.

Obaj obwinieni podają, że n: e dopuszczali 
się kradzieży artykułów spożywczych, lecz ka­
powali je  w czasie poaróży w różnyoh miej­
scowościach po tańszyoh oenaoh, cc i dzisiaj 
konduktorzy praktykują. Jako świadek, mają- 
oy podać szozegóły o kradzieży wędlin na (ego 
szkodę, wezwany był p. Satalecki, właścioiel 
fabryki wędJrn w K rakow ie; przesłuchanie 
świadka okazało się niemożliwe z powodu wy­
jazdu z K-akowa. Obwiniony Drożdż tłóma- 
czy, że wędliny z handlu p. Sataleokiego były 
wysyłane pociągami pospiesznym towarowy­
mi, a obwiniony przy nich służby nie pełnił. 
Krasuski podaje to samo. Obrońcy icb zażą­
dali stwierdzenia w dyrekcyi kolejowej poda­
nych przez Krasuskiego i Drożdża okolioznośoi, 
na co zgodził się prokurator, prosząc o prze­
słuchanie obeonyoh na sali reprezentantów 
dyrekoyi uolei państwowyoh dra "Wróbla i p, 
Leitnera.

Obrońcy wyrazili zapatrywanie, że obai 
urzęclnioy kolejowi n it maią leg cymaoyi pra­
wnej do reprezentowania na sali dyrekuyi ko­
lejowej. Po wyjaśnieniach dr-a Wróbla, trybu­
nał orzekł, że repr jzentanoi kolei mają prawo 
uczestniczenia w rozprawie na podstanie prze­
dłożonych pełnomoonictw jako zastępcy strony 
interesowanej.

Frzesłuohano świadka zegarmistrza Ber­
narda Eiołmsra z K rakow a; zeznał on, że ob­
winiony Drożdż kupił u niego w r. 188? złoty 
łańcuszek za 36 złr. 80 ct. i należytośó spłacał 
ratam i; potem kupił zegarek ńiklowy „Ros- 
skopf".

Służąua Katarzyna G u t ó w n a  pełniła 
przed 10 laty obowiązhi u obwinionego Kra- 
suskiego Nigdy rie  widziała, aby Krasuski, 
ndająo się w podróż konduktorską słnżbową, 
brał do torby dłuta, kluozyki, oboążki, młotki, 
gwoździe i tym podobne przedmioty. Dc torby 
brał tyłku artyknly żywności, oprócz tego rę- 
oznik. To samo zeznała druga jego słuząoa.

Wielką sensację wywołał w sali, gdy 
oskarżony i oskarżyciel w jednej osobie, Sre- 
dniawski, począł zadawać świadkowi Gutówni^s 
szereg pytań, ma ąoyoh stwierdzić, że Krasu-, 
ski kredł w wagonach i znosił do domu różne 
wiktuały, że w domu jego bawiono się i grano 
w karty. Obrońoa Krasuokiego ^-anowozo za­
strzegł się przeciw temu, aby jedeii z oskarżo­
nych, już sądownie karany złodziej, miał prawo 
w ten sposób pytać świadka, jak prokurator, 
przewodniczący jednak odebrał głos obrońcy i 
korzystał dalej z badania świadka przez Sre- 
dniawskiego. Obrońca zażądał formalnej uohwa- 
ły trybunału w tym względzie, a członkowie 
trybunału skinieniem głowy w stronę przewo­
dniczącego uohwalili odebrać głos obroii jy.

Świadek Karol F e l i k s i e w i o z ,  nad-

konduktor kolei państwowych zeznaje, że kupie 
za 8 koron przed kilku laty od h easuskiegc 
nowe, eleganckie, trwałe i drogie bnoiki z cie­
lęcej franouskiej skóry^prawdopodobnie oboego 
wyiot,u, a mogły być warte od 8 do 10 złr. 
Świadek przyznsje daiei, że prawie wszyscy 
konduktorowie będąc w służbie, zakupują bar­
dzo wiele wiktuałów po drodze, bo dostajsj je 
taniej i nie płaoą przewozu. Na zapytan.e 
obrońcy, oo do reputacji Sredniawskiego u ko­
legów, świadek oznajmia, że Sredniawsk w 
oałej tej sprawie postępował nie legalnie.

Świadek H y l a ,  szewo z Podgórza, za­
przysiężony zeznaje, że otrzymał kiedyś od 
KrasusFiego żółtą skórę, z której zrobił trzy 
pary buc łów. Kiedy si< zapytał od kogo ma 
tak wspaniałą skórę, ‘ odpowiedział Krasuoki, 
że od brata, który jest garbarzem.

Świadek S t e r n b a o h ,  nadkonduktor, 
zaprzysiężony, na pytania, jakiej ep nii zaży­
wał Sredniawski, odpowiedział, że lubił się u- 
pijać, był karciarzem i denunoyantem.

P r s e w ,  Był p-awdomówny?
Ś w i a d e k .  Taki jak teraz.
Następni świadkowie Sternoaoii i Feli­

ksiewioz zeznają szozegoły manipnlaoyi kole­
jowych w wozach pakunkowyoh, stwierdzająo, 
że bez porozumienie się „zugsftlhrera" z kon­
duktorem pakunkowym kradzieże nie mogłyby 
dojść w żaanyin razie do skutku.

Z kolei zeznawał w zastępstwie Satale­
okiego reprezentant tej firmy p. Kuszelik. Ze­
znał on, że pewnego razu przyszedł do firmy 
p. Henryk Politze1, który przyniósł kamień, 
znaleziony w przecyłoe. Kuszelik tw ’ ardzi, że 
i obecni*) na wszystkich liniach ciągle kradną 
wędlinę, ale firma s&nieohała reklamucyj, gdyż 
po półrocznem śledztwie i zaohodach dyrekeya 
kolei zawsze odpovada, że sprawcy nie zo­
stali odkryci.

Następnie odczytano prywatny lu t Śre- 
aniawskiego dc żony, w którym domaga się od 
niej, aby udała się do dyrektora Horoszkiewi- 
cza i dr. "Wróbla z prośbą o pomoc i ponowne 
przesłuchani.' go.

Świadek Jan  Mrowieo siedział w areszcie 
pod zarzutem zbrodni morderstwa i pewnego 
razu słyszał rozmawiających Skrzy szewskiego 
i Średniawskiego. W czasie rozmowy Skrzy- 
szowski powiedział: JOstajłiiś nadzieja upadła, 
gdyż najwyższy trybunał wyrok zatwierdził**, 
wtedy Średniawsk odpowiedział: „Ten psia­
krew Boloio (Krasuski) nie dał mi ^dwc^ata, 
teraz się muszę pomścić na wszystkioh: winny, 
ozy mewinny".

Przesłuchiwanie świadków trwa dalej.

Mały feljeton.
Rosyjska Duma a polskie stronnictwa rady­

kalne
(Hiszpańska ballada).

W Pampelunie,8(awnem mi iście hiszpań- 
skiem, aresztowano pewnego razu kiikn oby­
wateli. Oo oni tam zmalowali i ozy byli winni 
naprawdę, o tern różu/ różnie powiadali; dość 
że obywatele ci znaleźli jię w areszcie, gdzie 
ioh osadzono w jednej wspólnej oeli. W  Hi­
szpanii jest chwalebny zwyczaj, że władza, 
która zarząd; ;la aresztowanie przestępców, 
troszczy się zarazem o dostarczanie im żywno- 
śoi, ale w każdem porządnem państwie wszy­
stko musi bię odbywać w drodze ustanowionej. 
Potrzeba więc było wystąpić z odpowiedniem 
podaniem, przepiorrać ziu przepisaną korespon- 
danoyę, oti*._, m ai isygaacyę, poaniesć wyzna 
ozoną na ten uel sumę, ogłosić lioytauyę na 
dostawę wiktuałów i t. d., i t. d

Tymczasem nieszczęśliwi więźniowie sie­
dzą bez pożywienia jeden dzi~ń, drugi, a trze- 
oiego dnia jnż omal nie wyją z głodu Aż tu 
jakoś pod wieczór doleciały ioh z korytarza 
jakieś niezwykłe odgłosy, jakby brzęk talerzy, 
jakby szczękanie łyżek lub rondli

— Ani ohybi — rzekł i-eden z w ęźniów — 
szykują dla nas kolący ę. Giekawym, co też 
będziemy mieli?

— Nieohby nam du'i przynajmniej po ka- 
kawałka ohleba i po szklance wody, bo dłu­
żej już nie sposób wytrzymać — odezy ał się 
inny.

— Co ? — zawołał trzeć:’ — to my, hidal- 
howie z porządnyoh rodzin, mamy się żywić 
chlebum i żłopaó wodę ? Kto nam choe samo­
zwańcze narzucić podobną strawę, ten albo już 
zdradził, albo zamyśla zdradę. J a  żądam — 
grzmiał ooraz potężniej, waląo pięścią w stół 
— aby mi dano przedewszystkiem kieliszek 
wódki i na zakąskę ówiartkę kawioru. Z zupy 
możemy skwitować. Nowoozesna h-igiena uwa­
ża zupy w ogóle za szkodliwe dla zdiowia, 
ale musimy mieó porządny rostbeef z jarzyn­
kami, a do tego po pół butelki porteru. Mniej­
sza o deser, ja tam z a słodyczami nie przepa­
dam, ale od filiżanki kąwy i oo najmniej kie­
liszka pipermentu za nic nie ustąpię.

Temu gwałtownemu h&waleruwi odpowie­
dziano niezwłocznie, aby sohował hygieuę dla 
siebie i nie narzuoał ohytrze swych prosta­
ckich gustów ot.łtj kompanii. Cóż może byó 
lepszego w takiem strapieniu od talerza do­
brego rosołu, i czyi ni< godzi się przed kawą 
spożyć poroyjki waniliowych lodow ? Ktot 
krzyczał, że nie ustąpi, jeżeli me podadzą 
kwaszonej kapusty, ktoś inny domagał się za­
palczywie faszerowanego szczupaka po żydow­
sku

Jednem słowem wszczął się wielki harmi- 
der, aż nareszzie jeden z hidalgów palnął m 
nego pięśo:ą między oczy. Było to sygnałem 
do generalnej batalii. krótoe oała kompania 
zmieniła się w jeden kłąb walczących, Rozbi­
jano sobie nosy, wydzierano włosy, rozdawano 
hojnie guzy i s:‘niaki.

I  cóż powiecie ? Okazało się potem, że 
cały alarm był fałszywy. Nieszczęśliwi wię­
źniowie jeszoze i tego dria  nie otrzymali po­
siłku i znowu musieli isó spaó o pustym żo 
łądku.

K K Ó N I K  A .
Lwów 2 września.

S«jm — według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa — zbierze się dopiero koło 20 paździer­
nika, albowiem wszystko się ta_i kroi, że rząd bę­
dzie zmuszony zwołać Radę państwa około 20 bm. 
Zwołany koło 20 października Sejm mógłby obra­
dować do pierwszych dni grudnia.

Dyrektorem nowo utworzonego gimnazyum 
w Mielcu został dotychczasowy profesor matematyki 
w Iwowskiem gimnazyum V, p. Roman Moskwa.

-»lub. W Brzeźanach odbędzie się w robotę 
dnia 9 bm. ślub panny Zofi Niwińskiej, córki radz- 
cy sądowego, z p. Witołdjm Jaworskim, auskultan- 
tem sądowym.

Mianowani? w dypiomacyf Radca austrya- 
ckiego poselstwa w Madrycie hr. Jarosław Wisz­
niewski zamianowany został posłem w Meksyku.

Konkurs na posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Świątnikach górnych, rozpisuje Wydział 
powiatowy w Wieliczce. Płaca roozna 1.000 koron 
i ryczałt na otjazdT w kwocie 600 koron. Podania 
do 15 rześnia.

Jako kandydat do nagrody Nobla, wyno­
szącej jak wiadomo około paręset tysięcy koron, 
zost ił zaliczony twórca „Esperanto1*, dr. Zamenhof 
z Warszawy, na tej zasadzie, że „obmyślił sposób 
prowadzący do «jodnoczen.a narodów".

Nowy kościół w Warszawie. We środę 
odbyło się w Warszawie poświęcenie nowego ko­
ścioła, zbudowanego w dzielnicy Powiśla, staraniem 
X. prałata Jana Siemca, ze składek publicznych. 
Nowy kościół pod wezwaniem Przenajświętszej Ro­
dziny, zbudowany w stylu gotyckim z XIV wieku, 
podłag planu budowniczego Hugona Kudera i pod 
jego kierunkiem, może pomieścić 2.500 osób. Naw 
jest trzy, dwie z amperami, z balustradami aiuro- 
wemi z cementu. Sklepienie gotyckie bez żeber, w 
absydzie sklepienie brylantowe z motywów krakow­
skich. Ołtarz wielki jest tymczasowy, gdyż ołtarze 
i wieże będę postawione później.

Walka z drożyzną artykułów spożyw­
czych. OtWo roie jatek miejskich nestąpi dopiero 
we wtorek, gńyz ze względów technicznej natury 
nie można było tego uskutecznić wcześniej. Jak 
już Wspominaliśmy, sprzedaż taniego mięsa odby­
wać się będzie zrazu tylko w jednem miejscu, a 
mianowicie na placu Strzeleckim, a to dlatego, że­
by kontrola weterynaryjna mogła byó należyoie 
przeprowadzoną.

Aoy zapobiec z drożyżmu i inny ch artykułów 
spożywozych, powzięła IV sekoya Rady miejskiej 
na ostatniem swem posiedzeniu następujące uchwa­
ły : ustanowienie na °r ty kuły żywności cen ma­
ksymalnych, anormowanie dokładów do czystego 
mięsa i sposobu ważenia go, zniesienie opłat akcy­
zowych na najniezbędniejsze artykuły żywnośoi, 
reorga-izaoyę binra targowego, budowę centrali 
targowej z chłodzarnią, stworzenie miejsmej pie­
karń', ułatwienie przywozu mięsa, pieczywa i o- 
pału z prowiucyi, zaakordowanie ze strony gminy 
pewnej ilości jarzyn dla zakładów miejskich i dla 
prywatnych korsumentów; poruszono też sprawę 
aprowizacyi miasta w końskie mięso.

Staw w parku stryjskim. Przy zak adamn 
parku stryjsfeiego, który powstał głównie za ini- 
oyatywą ówczesnego prezydenta miasta Waoława 
Dąbrowskiego i byłego radnego Stanisława Niem- 
czynowskiego, urządzono u wejścia do parku staw, 
s. na nim zrobiono wysepkę z kwiatami i fontan­
ną, oraz w ładnym rzeźbionym kurniku dano dwa 
łabędzie, które pizes długi' lata były przedmiotem 
osobliwej troskliwości dzieci, przynoszących im po­
żywienie. 41e z biegiem czasu fontanna zepsuła 
sie, staw zarósł w podwodne rośliny, których nikt 
ms czyścił od lat 18, łabędzie skradziono, a innych 
w to miejsce nie dano, słowem to wszystko, oo 
miało być ozdobą i przyjemnością, i długie lata 
istotnie było, jest obecnie nietylko nismiłem, lecz 
przedewszystkiem dli zdrowiu szkodliwem. Ro 
staw w parku strj jakim jest pełen wstrętnych wy­
ziewów, pełen maiaryozrych komarów i stał się od 
paru ostatuijh lat klęską dla zdrowia okolicznych 
mieszkańców.

Przed miesiącem wniosło grono obywateli 
z ulioy Pułaskiego, Dąbrowskiego, św. Zofii i Po­
niatowskiego podanie na ręce dwóch radnych 
(R:edla i Lewickiego), aby Rada miejska uchwa­
liła staw znieść zupełnie, a w to miejsce przepro­
wadzić potok górski, nasilany wodą źródlaną, prze­
ciągać się mający przez ^ułą uulną część parku. 
Sprawa ta jest ooecnie w trakcie docbodzeń ze 
strony reterenta sanitamegu magistratu i ma 
w tym miesiącu przyjśó pod obrady Rady miejskiej. 
Zapytywany w tej sprawie tak ważnej dla zdro­
wia ogółu mieszkańców, uczęszczająoyeh do parku 
stryjskiego. prof. Bodaszewsfci takit dał parere

„Woda ze wzgórz parku odpływa w jednej 
części ku potokowi Żelaznej Wody, w drugiej zaś 
do dwóch małych studzienek w parku i do głó­
wnego źródła, które jest ujęte w zbiornik, położo­
ny o przeszło 20 metrów poniżej stawu. Z tego 
zb omika udziela miasto wody.wojskowej praczkami. 
Przeto staw zasilany jest tylko wodą, stanowiącą 
nadwyżkę z dwóch studzienek i z drenów, założo­
nych w di ii* ie parkn. Te wody zaskórne i odpły­
wające ze studzienek, korzystniej będzie wpuśció 
do hanałtr, gdyż staw, który jost napełniony wodą 
deszczową, jest położony o kilka metrów wyżej od 
źródła i od zbiornika, a jeszcze więcej jest wyżei 
pułożony od budynków ulicy Dąbrowskiego, ulioy 
Zofiówki i prawej strony ulicy Pułaskibgo. Ponie­
waż grunta te pozbawione są opoki i po większej 
części uą na nasypach, przeto staw ten zewilgaoa 
te realnośoi, a nawet zanieczyszcza źródło poniżej 
położone".

Zdanie takie, wypowiedziano przez fachowca, 
będzie niewątpliwie decydującem dla magistratu 
i Rady miejskiej, a energicznie działająca prezy- 
dyum Rady me dozwoli, aby taki staw, szkodliwy 
dla zdrowia obywateli, miał trwać nadal. Inspektor 
ogrodów miejski :h, p Rohring, któremu tak wiele 
Lwów zawdzięcza w utrzymywaniu parków i ogro­
dów na wyżynie europejokich wymagał — ma uło 
żony cały plan przeistoczenia tego wstrętnego obe- 
onie stawu na strumyk, oraz zniesienia niczeu nie 
usprawiedliwionej budy, stojącej od wystawy kra­
jowej 1894 r. u wejścia do parku, a przedłużenia 
alei kasztanowej aż po studnię na placyku Pu­
łaskiego. Na tymże placyku ma umieścić zarząd 
kolei elektrycznej poczekalnię, o którą na próżno 
od lat 10 upominają się liczni zwolennicy parku 
którzy w deszcze mokną, wyczekując na wozy kolei 
elektrycznej.

Szkoła wydziałowa żeńska Im. św. Anny
ma otrzymać Czwarta klasę wydziałową czyli razem 
z niższymi klasami ćsmą. We Lwowie próoa szkoły 
im. Królowej Jadwigi, gdzie obowiązują plany nauk 
dla szkół licealnych z 10 klasami, czyli 4 niższe- 
m a 6 wyższemi, nie ma dotąd żadna istnisjąci 
szkoła wydziałowa klasy 4tej. Przy dzisiejszym 
systemie nauk okazało się koniecznem zaprowadze­
nie w szkole wydziałowej św A.nny 4tej klasy wy­
działowej i zgodo ie tak Rada szkolna okręgowa, 
jak i magistrat taki wniosek uchwaliły Obeonie 
powinna była wejść w żyoie 4 klasa od Igo wrze 
śma. Z powudu jednak feryj, bęazie mogła dopiero 
7 bm. powziąć stosowną ucbi ałę sekoya szkolna 
Rady miejskiej, gdzie tę sprawę referować będzie 
dr. Ernest Adam, a potem pełna Rada miejska. 
Dawno tak żywo odczuwana potrzeba założenia tej 
najwyższej klasy, stanie się , iż taktem, a to dzięi i 
usilnym staraniom zasłużonej dyrektorki tej szkoły 
p. Wino. Longohams, która jest także jedynym 
żeńskim członkiem Rady szkolnej okręgowej.

Panama teatralna w Warszawie. O nadu­
życiach, jakich się dopuszczali czynownioy rosyj- 
soy w teatrach warszawsLich, nadchodzą następu­
jące szoz«góły:

Teatry rządowe w Warszawie znajdują się 
skutkiem złodziejskioh rządów klił i moskiewskich 
czynowników w rozpaozliwem położeniu. Długi u­

rosły do olbrzymiej sumy trzeohkroć sto tysięcy 
rubli. Jak się oka-.ajci, skutkiem złej administracyi 
personal teatralny przez trzy miesiące nic był pła­
cony. Spiawa ta, dlr bardzo wrażliwej na kwesty o 
t\ atralne Warszawy interesująca, nie rychło pe­
wnie zostanie załatwioną. Wiadomo bowiem, jak 
w binralistycznej Rosyi kaidy papier musi wędro­
wać, zanim ostatecznie zostanie załatwiony. Dy­
rekeya teatrów, zost“iąca w ręnaoh byłego urzęa- 
nika komory celnej Hoerschelmana (rodzina ta po­
chodzi z odeskich żydów) i byłego konduktora ko­
lejowego Karafly — widząc, że przy obecnym 
składzie władz centralnych z Maksymowiczem na 
czele nie utrzyma się, kradnie co się da. Po war- 
szawsku mówiąc, jest to „granda na wielki ka­
mień". Po słynnych lornetkach, za które Hoer- 
aoheiman od przedsiębiorcy pobrał 10.000 rubli, a 
KarafTa 6.000, następuje; inne podobne sprawki, 
I tak w rachunkach za rok przeszły figurnje sa­
ma 20.000 rubli za naprawę i odczyszczanie de- 
koraoyj teatralnych, gdy znaną jest rzeczą, że ro­
boty te spełnia 5 wyrobników biorących S.000 ru­
bli. W tym samym stosunku kradnie się n» każdej 
pozycyi wydutkćw.

Hoerschelmana charakteryzuje tak: fa k t:
Wśród rekw zytów teatralnych znajdnje się bardzo 
cenny Świecznik, ofiarowany przed 70 z górą laty 
przez jakiegoś wielkiego księcia. Otóż świecznik 
pudozas paradni ~iszyoh przedstawień ukazuje się 
na scen.e. Gdy uranu wystawić „Komandora" Ko­
złowskiego rei,yser podczas jeneralnej próby zwró ■ 
cił uwagę, że ów świecznik doskonale nadałby się 
do loży masońnkiej, mającej byó przedstawioną Da 
scenie. Okazało się jednak, że świecznik znajduje 
się obeonie w mieszkaniu Hoerschelmana i żadna 
siła ludzka nie jest w stanie go wydobyć. Frima- 
donna naszej operetki osławiona Wiktorya Kawe­
cka ciesząoa się niezwykłą popularnością wśród 
oficerów konnej gwardyi i osobistymi względami 
Hoerschelmana bierze najwyższą gażę wśród per- 
sonaln operetki, bo 6 tysięcy rubli. Ooecnie pomi­
mo kryzysu wyjechała na urlop, chociaż już w 
ciągu roku korzystała dwukrotnie z miesięcznych 
urlopów. Wyjazd jej zmusił reżyseryę teatru no­
wości do zaproszenia na gościnne występy dwóch 
śpiewaczek : jednej A.an-Loo, śpiewającej po fran­
cusko za 76 rubli od wieczoru i arugiej p. Biel­
skiej (byłej ohórzyetki teatru lwowskiego).

Stan teatru „Rozmaitości* jest znany po­
wszechnie. Niewątp’iwie — skład artystów męż­
czyzn tego teatru jest najlepszy ze wszystkich tea­
trów polskich, ale wśród kobiet oprócz p. M«r- 
ozello (jnż dobrze draśniętej zębem cza°u) wie­
cznej Liide Zmurkowej, i Przyhyłko - Potockiej, o- 
becnie pizez reżyseryę najniewłaściwiej używanej 
i sióstr Trapsze nie ma nowych talentów. Skutkiem 
zakulisowych intiyg wystąpiła Sieuaszkowa, wy­
dalona została Siennicka, chociaż cieszyła się bar­
dzo wyre*aetri względami p. KaiafFy. Mimo to 
wszystko, jak dokładne rachunki wygazują, teatr 
„Rozmaitości" sam na siebie zarabia. Tak zwana 
scena trzecia, t. j. ,yNcwości“, farsa i operetka, 
stale przynoszą zyski. Stąd okazuje się, że jedynie 
opera i balet rubią niedobory w kasie teatralnej. 
Koszt otrzymania opery Drzy obeerym systemie, 
tj. sprowadzania rozmaitych Anzelinioh (600 rubli,
2.000 franków za występ), Batistinich (500 rubli 
za występ), Bellincionich (600 rubli) itd. nietylko, 
że pochłania dochód innych teatrów, aochód ze 
sklepów w teatrze (około 30 tysięcy rocznie) — 
ale wtrąca w długi. Jeśli do tego dodamy baje­
cznie m oiliyą administracyę (Hoerschalman i2 -ity- 
sięoy rubli rocznie, wspaniałe mieszkanie, upał, 
światło i t. d i Karafifa 6 tysięcy itd.), ■ to dzi- 
wićby się należało, że w takich we runkach długi 
teatralne wynoszą zaledwie 800.000 rubli. *

Wreszoie o całej tej panamie dowiedział się 
liaksymowoz, który poleoił Jaczewskiemu, naczel­
nikowi kancelaryi, całą tę sprawę zoadać i odpo­
wiednią sanację przeprowadzić. Ponieważ jeszcze 
od czasów Imeretyńskiego, Jaczewski nie lubi 
Hoerschelmana, przeto dynńsya jego jest rzeczą 
pewną. Go jednak stanie się z teatrem, na razie 
nie wiadomo. Źyozyćby sobie należało, aby wobec 
projektowanego zaprowadzenia samorządn miej­
skiego teatry dostały się pod zarząd miasta Nie­
wątpliwie pom imo bornych conłrt, takie załatwie­
nie sprawy óyłoby najodpowiedniejsze. Zwrócić 
muszę jeszoze na edno uwagę. Oto aby zapłaoió 
gażę za ozerwiec, dyrekeya teatralna pożyczyła 
pieniędzy od właściciela gmachu teatralnego „No­
wości" p. 8tempińak: ?go (któremu nawiasem mó­
wiąc jest winna za honora^ya 80.000 r s ) Sumę
100.000 rubli, od znanego lichwiarza właściciela 
domu bankierskiego J  Peretza 10.000 rubli Sumy 
te spłacane są z wpływów kasowych codziennych 
po 200 rubli — ożyli inaczej mówiąc, wobec 
chaoBn wojennego i bardzo małe: frekwencyi, co- 
dzień dehoyt teatralny rośnie. Na 1-go września 
znów trzeba będzie zaciągnąć pożyczsę, nie spła­
ciwszy poprzedniej. I tak — im dalej, tern gorzej!

Paszkwil na Polaków. Niejaka pani Gross- 
mannowa zamieściła w pragskich Narodnych L i­
stach artykuł o Warszawie, którą, jak sama po­
wiada, poznała przejazdem Artykuł ten jest pa­
szkwilem na stolicę Królestwa polskiego. Fani 
Grossm&nnowa z lekkomyślnością niesłychaną twier­
dzi bowiem, ie  społeczeństwo warszawskie upadło 
ogromaie pod względem moralnym i że składa się 
ono w znacznej swojuj większości z wszelakiej ho­
łoty, ze złodziei i z dam półświatka W kilka dni 
potem pojawił się w Narodnych Listach artykuł 
jakiejś panny Anny P., biorące Warszawę w obronę.

Nowy gubernator Warszawy, .Terzy Skał- 
łon, urodził się w roku 1844, jest żonaty i ma 
dwoie dzieci Znaczną część swoiej słnżoy odbywał 
przy dworze i z tego powodu dość szybko awan­
sował.

W sprawie pooełnionej przez hr Łosia 
malwersacyi otrzymujemy od Dyrekcyi krakow­
skiego Tow. wzaj. ubezpieozeń następujący komu­
nikat :

„Dodatkowo do wyjaśnienia naszego, ogłoszo­
nego w drien; "kach w dniu 80 sierpnia b. r. kon­
statujemy na podstawie wyników ukończonego 
suontra agencyi w Krośnie, że deficyt agencyjny, 
popełniony przez Augusta hr. Łosia, wynosi we 
wszystkioh trzech działach TowarzvstWa kwotę 
koron 8046.92 (szesó tysięoy czterdzieści sześć kor. 
i 92 hal.), która znajdnje całkowite pokrycie w 
walorach, złoiorych nam na zabezpieczenie zobo­
wiązań hr. Łosia.

„Deficyt ten powstał w ciągu sierpnia b. r., 
jau to wykazały księgi agencyjne. Poprzednie 
szkontrum tejże agencyi, . przeprowadzone w dniu 
6 ozerwca b. r. nie wykazało żadnych braków.

„Sprawę odpowiedzialności za oszukańcze ma- 
nipulaoye z pożyczkami na police życiowe znajduje 
się jeszoze w toku dochodzeń*.

Zmiana wyznania dla majątku. W notatce 
pod powyższym tytułem podanej przez nas przed 
kilku dniami, znujdują się pewne niedokładności, 
które dziś prostujemy. M*anowioie hr. Karol Ra- 
czyński, po którym odziedziczył oidynacyę obrzy­
cką hr. Zygmunt, nie był synom Edwarda, lecz 
jego brata Acanauego, założyciela tej ordynacji. L i­
nia hr, Edwarda nie wymarła. "Wnuk jego, ró-

X  A D C T y  Materye na meblo, materace, 
“ ■ Ł  kołdry, portyery, dywany

M E ^ L E  w e  w s z y s t k i c h  s t y l a c h
Kompletne urządzenia —  Materyały tapicerskle. 

Wszelkie roboty obejmuje w mieście I na prowlnoyi.

S p ó ł k a  t a p i c e r ó w  l w o w s k i c h
Jagiellońska 3.



PRZEGLĄD z dnia 8 Września 1906.
wnieś Edward, byt niegdyś posłem * IV kuryi, 
obwodu nowotarskiego, a obecnie, od przeszło dzie­
sięciu lat, jest prezesem krakowskiego Towarzy­
stwa przyjaciół sztuk pięknych.

Operator dr. Zenon Leńko powrócił już 
z wakaoyi do Lwowa i ordynuje jak przedtem ul. 
Bielowskiego 6.

Z Sanoka nam piszą: Sanockie Towarzystwo 
ogrodniczo-pszczelnioze w połączeniu z zarządem 
powiatowym Kółek rolniczych, urządza w jesieni 
bieżącego roku wystawę ogrodniczo-pszczelniczą w 
Sanoku. Wystawa ta obejmuje powiaty: sanocki,
liski i brzozowski, a ma z jednej strony daó obraz 
obecnego stanu naszego ogrodnictwa i pszczelni- 
°twa, a z drugiej ułatwić zbadanie, w jakich kie­
runkach należałoby na przyszłość działać, aby nie­
tylko wzbudzić zamiłowanie do tej gałęzi gospo­
darstwa, u nas wysoce zaniedbanej, lecz także, aby 
ją podnieść do tej wyżyny, na której by nietylko 
dla powiatu, ale takie dla kraju naszego pożytekby 
przynosiła.

Komitet spodziewa się, ie wystawa licznie 
obesłaną zostanie i że nie braknie na niej nikogo, 
komu leży na sercu rozwój ekonomiczny naszego 
krsju, gdyż właśnie tylko przez liczne wzięcie u- 
działu w wystawie zamierzony przez Komitet cel 
osiągniętym być może.

Równocześnie z wystawą ogrodniczo-pszczel­
niczą odbędzie się wystawa Towarzystwa chowu 
drobiu i królików.

Komitet stanowią: p. Stanisława Tarnawie- 
cka, p. Olga Wiktorowa, p. Henryk Bellebrand, 
dr. Wojciech Ślączka, dr. Jacek Jabłoński, p.Jó- 
»ej Tomasik.

Konkurs tennlsowy. W Krynicy zakońozo- 
uy “ostał konkurs tennisowy, urządzony tam przez 
grono miejscowych zwolenników tej hygienicznej 
8*7 ogrodowej. Konkurs odbył się przy ślicznej 
pogodzie i przy bardzo licznym udziale publiczno­
ści, która z dużem zaciekawieniem śledziła prze­
bieg zapasów.

Wynik konkursu jest następujący:
Konkurs I. Single dla panów o „Mistrzow- 

stwo Krynicy na r. 1906“ po matsch’ach przygo­
towawczych w ostatecznej rozgrywce wygrał baron 
Adfred Lazarini (Kraków) przeciw W. Hoohedlin- 
gerowi (Warszawa) — 6 : 3, 6 : 4, 6 : 7, 7 : 6. 
Oprócz tytułu zwycięzoa otrzymał srebrną papie- 
r°śnieę, ofiarowaną przez p. Gotza-Okocimskiego; 
J^kieta „Fleuming* firmy Ayres (również dar p.

°f*a) stanowiła dragą nagrodę, którą otrzymał 
P. Hoohedlinger.

Konkurs II. Single dla pań — wygrała w śli­
cznym stylu panna Halina Rochedlingerówna (War- 
®*awa), dając zwyciężonym — p. Smarzewskiej 
(Lwów) i p, Cichowskiej (Galicya) znaczne fory: 

anna Hoohedlingerówna otrzymała I nagrodę — 
kałamarz kryształowy, empire, lila emaliowany, zaś 
f f  nagrodę (wachlarz, ofiarowany przez p. W. 
Gruszkiewicza) — otrzymała p. Smarzewska.

. Konkurs III. Pary mieszane, wygrali wzglę­
dnie łatwo p. Hoohedlinger i p. Szeliga (Warsza- 
wa) zdobywająo, jako nagrody — pierwsza srebrne 
etui, drugi — pugilares srebrem kuty.

Konkurs IV. Pary męskie, po bardzo ładnej 
grze rozstrzygającej wygrali pp.: Maryanek (Lwów) 
i Szeliga, wygrywając każdy po srebmem etui.
1 t  y *r onku.r8 W Handicap w grze pojedyńczej na- 
nd • t a  naJ0*ekawszych części konkursu. Brało 
B Panów i jedna pani. Pory dawał p. W.

° d * 1“®6r> P* Murzynek i Szeliga. Pierwszą na- 
gro ę nadzwyczaj łatwo wygrał p. Hochedlinger, 
J l 0 T rozstrzygającym matchu p. Kurkiewicza 
(Kraków) 6 :1, 6 : 2.
, Zapasy zakończył konkurs VI dla młodzieży, 
k tó ry  wygrał w grze pojedyńczej p. K. Jolles 
(Lwów), a w podwójnej p. Z. Jolles (Lwów) i p. 
Siiswein (Kraków).

Sędziami konkursowymi byli pp.: J. Gotz- 
Okocimski, hofrat W. Struszkiewioz i p. Meruno- 
^ 10B, którym należy się uznanie za pokierowanie 
konkursem i ofiarowane piękne nagrody.

Nr. 35 na loteryl lwowskiej- Namiętni
j^acze na loteryi lwowskiej zauważyli, źe już od 
a kilkunastu nie wyszedł numer 36. Zaczęli 

ten° 0t* Paru lat stel® i systematycznie obstawiać 
zim llUlner stawkami ooraz wyższemi. Nieraz tej 
m y ten numer tak obstawiony, jak nam ko- 
wv  ̂ “e sfer kompetentnych, że gdyby wtedy 
str t ^ 1 skarb państwa poniósł ogromne
czn Ia ^ nmer jednak woale nie wychodził. Okoli- 
lec ** nietylko nie zrażała namiętnych graczy 
dn * ,°W8Z6m podniecała ich. Z biegiem czasu je- 

'Wielu się zniechęciło i tego lata już tylko 
stawiali jeszcze na numer 36, aż oto 

on wyszedł i wiele osób wygrało spore 
był0/ '  ^okiś gracz loteryjny z Brzeska postawił 
^  tyle, że wygrał 10.000 koron. We Lwowie 
, ygfało podobno bardzo dużo osób, lubo, gdyby
h l  ów numer wyszedł jeszcze tej zimy, toby licz-i " wjHJ

* wygranych była znacznie większa.
„ , Płynny tenor Francesco Tamagno, naj-

*komitazy bohaterski tenor Włoch współczesnych, 
^niarł w Varese pod Medyolanem na udar mózgo- 

y W 68 roku życia. Przyszedł na świat 1861 roku 
Turynie, jako biedny syn rodziny wyrobniczej i 

f f ac°wał długie lata jako robotnik w piekarni. Po- 
, 111 dopiero został ślusarzem. Podczas służby woj- 

owej poznano się na jego głosie i dzięki ludziom 
0 rej woli, zebrano fundusze i oddano go do kon- 

■srwfttoryum. W 1873 r. debiutował w Palermo 
, .  »Balu maskowym" Verdł’ego i odraza zdobył so- 

takie stanowisko w świeoie muzycznym, że dy- 
rekoye operowe poozęły go sobie nawzajem wyry­
wać. Przed trzema laty usunął się zupełnie ze 
Sceny i zamieszkał z żoną i dziećmi w przepięknej 
Willi, którą sobie nabył w Varesie. Zostawił podo­
bno siedm milionów majątku,

Wpl*y u ozenie do Zakładu wychowawozo- 
naukowego Zofii Strzałkowskiej we Lwowie ulica 
Pańska 16, rozpoczęły się dnia 30 sierpnia i trwać 

ędą do 6 września włącznie. Kancelarya Zakładu 
°twarta codziennie od godz. 10— 12 przedpołudniem 
1 °d 4 - 6  popoł.
cz vTr° i a ^ l ,  dwóch chłopców i jedną dziew- 
Ozy* P°wiła dziś o 6 zrana na klinice profesora 
ze aiejaka Aniela Pawliczak, wyrobnica
tka b 0W?' pomocy lekarskiej i dzieci i ma-

zdrowe.
poborc^ 8PrSwi# defraudaoyi, popełnionej przez 
°hodza^ podatkowego Franciszka Dudzińskiego, nad- 
wiek W * Zbaraża nowe szczegóły. I tak, jakkol- 
Pierwot ^efraudowana wynosi rzeczywiście, jak
brak w L , d°ni
wiem tv li .J6st znacznie mniejszy, dosięga bo- 
stąd t  ni®spełna 80,000 koron. Poohodzi to
k°nt’rvb„ fraUda»t. aby braki pokryć, przypisywał 
ksze h to® wedle swego uznania do opłaty wię- 
sposóbW°ty’ iak 8i9 należało, a manipulując w ten 
1BO.OooPuaeS1 8zere* lat umniejszył braki z kwoty 
puszczał • ’ na B,e<f,tt(fzieBiąt kilka, przez co do- 
kradzin* 81̂  Podwójnej zbrodni, albowiem nietylko 

lec* takie i oszustwa.
^  kolei. Z dniemna Prze “  uniem 1 września zaprowadzono

1217 8 rz®ni Zwardoń-Żywiec pociąg osobowy nr.
szany B Da przestrzeni Źywiec-Sucha pociąg mie- 

^ 1283,

Nowy pociąg osobowy nr. 1217 odchodzi ze 
Zwardonia o godzinie 7’30 wieczór, ze Soli o 7'46, 
z Rajczy o 800 , z Milówki o 811, z Węgierskiej 
Górki o 8*22 i przychodzi do Żywca o 8-40 wie­
czór. W Żywcu ma ten pociąg połąozenie z istnie­
jącym już pociągiem osobowym nr. 1217 w kie­
runku do Suchy i Nowego Sącza, oraz z pociągiem 
nr. 1304 kolei północnej do Dziedzic.

Pociąg mięszany nr. 1283 odjeżdża z Żywca
0 godzinie 6*00 wieczór, z Huty Fryderyka Spo- 
rysza o 6'11, z Jeleśni o 6'41, z Huciska o 7’32, 
z Lachowiec o 8 04 i przyjeżdża do Suchy o 8*20 
wieczór. Na przystanku osobowym Pewel Mała po­
ciąg ten nie zatrzymuje się. W Żywcu ma ten no­
wy pociąg połączenie z istniejącym już pociągiem 
mięszanym nr. 1251 ze Zwardonia i Węgier, oraz 
z pociągiem nr. 1331 kolei północnej z Dziedzic, a 
w Suchy z pociągiem osobowym nr. 1121 do Kra­
kowa i Lwowa. Przyjazd do Krakowa o 11-tej 
wieczór, cały czas jazdy z Żywca do Krakowa wy­
nosi więc tylko 5 godzin.

Powyższe zmiany są zawarte w III dodatku 
do ściennego rozkładu jazdy m. VII a/VII b i do 
kieszonkowego rozkładu jazdy, zeszyt II.

Wypieranie mężczyzn. Nadintendent szkół 
miejskich w Chicago, p. Badin wygłosił odczyt o 
stosunku liczebnym kobiet do mężczyzn w Stanach 
Zjednoczonych. Zaznaczywszy, że emancypacya ko­
biet szybkim postępuje krokiem, p. Badin przyto­
czył szeregi cyfr, czerpane z wykazów urzędowych 
Dowodzą one, że od lat 20 praca kobiet coraz 
energiczniej wypędza mężczyzn z fabryk i z war­
sztatów miejskich i zmusza ich do pracy w polu
1 w kopalniach. Jeżeli stosunek obecny będzie w 
dalszym ciągu postępować w takiej mierze jak do­
tychczas, to za lat 60 mężczyźni w dziedzinie 
przemysłu i rękodzieł tak znikną, jak znikli czer. 
wonoskórzy w Texas i Arcansas. Nie o przemysł 
tylko idzie jednak; w r. 1890: 3,914.671 kobiet 
zajmowało posady płatne; w r. 1900 liczba ta 
wzrosła już do 6,329.807. Jednocześnie daje się 
zauważyć wzrost liczby urodzeń wśród kobiet, a 
zmniejszenie się śmiertelności, gdy wśród męż­
czyzn stosunek tych dwóch liczb przedstawia się 
odwrotnie. Ostatecznie dojdzie do tego — kończy 
Badin — że kobiety zajmą w Stanach wszystkie 
stanowiska przodujące, mężczyźni zaś używani bę­
dą tylko do robót ciężkich i... na pokaz.

Temperatura dnia 31 sierpnia o godz. 7 rano 
wynosiła: w Galicyi zachodniej —(—1&, we Lwowie 
—(-15, w Tarnopolu -(-12, w Czemiowcach -f-16, 
w Wiedniu —(—16, w Salcburgu —(—13, w Gracu -(-12, 
w Pradze-}-14, w Tryeśeie-(-19, w Abbazyi —j-17, 
w Raguzie -(—23, w Budapeszcie -(-17, w Berlinie 
-(-13, w Hamburgu -f-13, w Monachium —(-13, 
w Zurychu -(-13, w Genewie —(-11, w Lugano 
-(-18, w Anglii -(-12, w Paryżu -(-14, w Biarritz 
—j—16, w Nizzy —(—20, w północnych W łoszech-(-14, 
we Florencyi -(-17, w Rzymie -(-21, w Neapolu 
-(-26, w Palermo -(-26, w Madrycie —(—13, w Sztokhol­
mie -(-12, w Petersburgu -j-9, w Wilnie -(-12, 
w Warszawie -(-13, w Moskwie -(-13, w Kijowie 
-(-13, w Odessie-(-21, wSerajewie -(-18, w Belgra­
dzie -(-18, w Bukareszcie -(-20, w Sofii -(-14, w Kon­
stantynopolu -|-24, w Atenach -(-24. (Temperatura 
według Celsiusza).

Deszcze w całej Europie z wyjątkiem Hi­
szpanii, Włoch i półwyspu Bałkańskiego.

Stan powietrza. T. » g . 7 rano -j- 10 R, w poi. 
-(- 13 R. Bar. 762. Spada. Pochmurno.

Prowincya.
Ona. Życie na prowincyi musi być strasznie 

jednostajne i nudne?
On. E, nie. Zeszłego roku mieliśmy zaćmie­

nie księżyca, a w tym roku malaryę,
Zawsze ten sarn.

— Jakie to szczególne, profesorze, dlaczego pi­
sma humorystyczne zawsze dowoipkują na temat 
roztargnienia profesorów ?

Profesor: Istotnie i mnie to już uderzyło
ale ja nigdy nie czytam pism humorystycznych.

Radesheimer. Ozem jest Riidesheimer nad 
Renem, tern jest Pfaffstaedtner między winami au- 
stryackiemi. 48 litr. oryg. skrzynia kosztuje 48 K. 
Flaszka 1 koronę. Do nabycia tylko u mnie.

Z poważaniem Naftuła Toepfer.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Lud­

ka," krotochwila Piotra Vabera. — W niedzielę 
„T&ksator," operetka C. M. Ziehrera.

Colosseum Hermanów. Od 1-go września 
Księżna Tvonne de Mayrenna ze swoimi cudownie 
tresowanymi 3 słoniami i 10 sensacyjnych atrakcyj. 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia : o godz. 
4 pop. i 8 wieczorem.

Kronika krakowska,
W procesie o kradzieże kolejor e trybunał 

ogłosił dziś uchwałę, nieprzyohylającą się do 
wniosków obrony o odroczenie rozprawy i

Promesy

nie, czy obwinieni jeździli pociągami, z których 
ginęły artykuły spożywcze. Natomiast postanowio­
no przesłuchać na tę okoliczność znawcę kolejowe­
go, Leitnera. — Następnie odbyło się dalsze prze­
słuchiwanie świadków. Rozprawa zakończy się 
prawdopodobnie w poniedziałek.

Weterynarz miejski, dr. Papóe wrócił z Wie­
dnia, dokąd jeździł dla zbadania tamtejszych jatek 
mięsnych, urządzonych przez stowarzyszenie „1 sza 
wielka wiedeńska rzeźnia", do którego gmina mia­
sta Wiednia przystąpiła z ndziałem miliona koron. 
Obecnie rozpocznie się akcya w celu zapewnie­
nia ludności Krakowa taniego mięsa.

Literatura i sztuka.
* Dr. Władysław Hojnacki. Z  dziedziny

sportu: Kobieta a sport i sport jazdy konnej. — 
Lwów. Nakładem B. Połonieckiego, — Warszawa, 
E. Wende i Sp. 1906.

Broszurka ta zawiera dwa odczyty, wygło­
szone tego roku przez dra Hojnackiego w seryi 
publicznyoh wykładów, urządzonych staraniem To­
warzystwa zabaw ludu i młodzieży we Lwowie 
w celu rozbudzenia wśród naszego społeczeństwa 
zamiłowania do sportów.

Obydwa odczyty są bardzo zajmujące i pou­
czające. Dr, Hojnacki przedstawia w nich w spo­
sób popularny nadzwyczajnie korzystny wpływ, 
jakie na zdrowie, na estetykę ciała, a wreszcie 
i na usposobienie psychiczne wywiera systematy­
czne i umiejętne uprawianie sportów. Naturalnie 
jako specyalista chorób kobiecych, dr. Hojnacki 
zwraca przedewszystkiem w swych wywodach u- 
wagę na wpływ, jaki sporty wywierają na zdrowie 
duszy i ciała kobiety. W pierwszym rzędzie zale­
ca on im uprawianie jazdy konnej, wytaczająo 
wszj etkie za sportem tym przemawiające argumen­
ty. Dla tych, które na tak kosztowną rozrywkę 
pozwolić sobie nie mogą, radzi „piechurstwo".

„Najprostszym — pisze on — najprzystęp­
niejszym, no, i powiedzmy odrazu najtańszym, jest 
sport pieszy, „piechurstwo". Zalety jego: świeie 
pozamiejskie powietrze, hartowanie ciaka, przyzwy­

czajenie go do zmian temperatury, możność po­
znawania okolic i możność użycia, w przeciwień­
stwie do innych sportów, wszelkich dróg i ścieżek
0 każdej porze roku, a przytem wszystkiem ruch
1 ćwiczenie dla wszystkich mięśni. Sport to nada­
jący się w najwyższym stopniu dla kobiety. Oczy­
wiście wymaga, jak wszystaie, wytrenowania się, 
włożenia Bię do coraz dłuższych wycieczek. Tym 
czasem jest on przez kobiety prawie zaniedbany. 
Maximum  przeohadzki, na jakie przeciętna lwow­
ska mieszkanka zdobywa si<j, to — wysoki zamek, 
park stryjski z placem powystawowym, niekiedy 
jeszcze park łyczakowski. Poza rogatkami Lwowa 
dla szanującej się kobiety śviat nie istnieje".

Dalej mówi dr. Hojnaoki o sportach pokre­
wnych sportowi pieszemu,mianowicie: myśliwstwie, 
rybołóstwie i podróżowaniu, wreszoie o wioślar­
stwie, ślizgawce i jeżdzie na rowerze, wyliczając 
ich zalety i pouczając z całą sumiennością i skru­
pulatnością kobiety, w jaki sposób każdego z tych 
sportów używać powinny, aby im, zamiast po­
żytku, szkody nie przyniósł. Nie powtarzamy tu 
jednak wywodów antora, pewnymi będąc, że każda 
z pań nabędzie sobie broszurę dr. Hojnackiego, 
prawdziwego ich przyjaciela, który już niejedno­
krotnie w szeregu swoich publikacji, cennych swych 
rad im udzielił.

* O. Bernard ŁuDieński Żywot świętego Bra­
ta Gerada Majetta ze Zgromadzenia O. O. Redem­
ptorystów. Kraków. Spółka wydawnicza 1906.

Jest to już drugie wydanie tego dzieła, co 
w naszych stosunkach, gdzie książki rozchodzą się 
powszechnie w bardzo nieznacznej liczbie, stanowi 
już najlepszą pochwałę i oznakę niepospolitej war­
tości jego. Ale bo też żywot tego świątobliwego 
męża, który prowadził życie wprost nadludzkie i 
którego każdy krok uwieńczony był przez Boga 
jakimś niezwykłym cudem, jest nader cenną lekturą 
nietylko dla Braci zakonnych i kapłanów, praoują- 
oych nad zbawieniem dusz ludzkich, ale dla każde­
go człowieka, który chcąc żyć sprawiedliwie i bo­
gobojnie, pragnie mieć jakieś oparcie, jakiś wzór 
do naśladowania. Zwłaszcza młodzież i ludzie ciężko 
w rozmaitych zawodach na chleb pracujący, znajdą 
w świętym Gerardzie przykład bardzo wdzięczny. 
Był on bowiem najpierw uczniem, potem czeladni­
kiem i sługą, krawcem, zakrystyanem, furtyanem, 
kucharzem, kwestarzem, a każde zajęcie przyozdo­
bił, podniósł i uświęcił cnotami.

O. Bernard Łubieński, autor omawianej przez 
nas książki, osnuł żywot św. Gerarda na podsta­
wie obszernego włoskiego dzieła, napisanego przez 
jednego z Braci zakonu 0 0 . Redemptorystów w 
Rzymie, który brał czynDy udział w procesie be- 
atyfikacyi św. Gerarda, Miał więc pod ręką listy 
i dokumenta przeróżne, dla niewielu dostępne. Na 
każdej stronicy włoskiego żywota św. Gerarda jest 
zaznaczone, na którem z tych wiarygodnych źró­
deł każde zdarzenie, słowo, uczynek i cud jego 
jest oparty. W polskim żywocie nie odwołuje się 
autor do tych poszczególnych źródeł włoskich, dla 
polskich czytelników nie łatwo dostępnych. Na 
wstępie jednak stanowczo stwierdza i zapewnia, 
źe wszystko, oo opowiada, oparł na owym żywocie 
włoskim, z aprobatą dwóch apostolskich cenzorów 
w roku 1893 z powodu beatyfikacyi błogosławio­
nego w Rzymie wydanym, a gdzie każdy szczegół 
rozebrany jest krytycznie i z ostrożnością podany.

(jzęść ekonomiczna.
Wiedeń, 81 sierpnia.

(Z.) Z Paryża donoszą sensacyjne szczegóły, 
dotyczące spekulaoyi na oukrze znanego prze- 
mysłowoa Croniera, który przed kilkn dniami 
odebrał sobie życie, fełpekslacya jego na zwyż­
kę cen onkru trwała prawie od roku i poozątko- 
wo miała wielkie powodzenie, wiadomo bowiem 
powszechnie, jak szalenie podniosły się ceny 
cukru w ciągu ubiegłej zimy, a było to głó­
wnie dziełem Croniera, gromadząoego jak naj­
większe zapasy. Tegoroczny urodzaj buraków, 
tudzież konkurenoya zamorskiego cukru trzoi- 
nowego, wreszoie bankructwo Jalusota, wywo­
łały raptowny spadek oen, skutkiem czego 
kraoh Croniera stał się nieuniknionym. Z po­
czątkiem bieżąoego roku notowano cukier su­
rowy w Paryżu 40 franków za 100 kilo, a dziś 
oena jego wynosi tylko 211/, franka.

Straty poniesione przez Croniera oblicza­
ją na 94 milionów franków, a mianowicie stra­
cił on własny majątek, wynoszący 20 milionów, 
sprzeniewierzył 26 milionów egipskim rafine- 
ryom cukru, których był prezydentem rady 
zawiadowozej, 21 milionów sprzeniewierzył z ka­
sy rafineryi Say’a, której był dyrektorem, i su­
mę tę pokrył bonami, n>e mającemi dziś ża­
dnej wartości, naruszył 23 milionów z majątku 
spadkobierców Henryka Say’a, któryoh był o- 
piekunem.

Obecnie niestety rolnioy franonsoy upra- 
wiająoy buraki, muszą pokryć w pierwszym 
rzędzie koszta nieudałyoh operaoyi giełdowych 
kilku niesumiennych spekulantów, gdyż w obec 
ogólnego spadku oen cukru właśoioiele rafine­
ryi we Franoyi nie chcą płaoió tych oen, po 
któryoh zakontraktowali buraki. Umowy poza- 
wierali na zasadzie ceny 28 franków za tonnę 
a teraz choą płació tylko 18 franków, rolnioy 
zaś utrzymiyą, że oena nawet nie pokrywa 
kosztów produkoyi.

Ten kraoh cukrowy jest jednym z naj­
silniejszych argumentów, przemawiających za 
koniecznością zupełnego zniesienia albo bardzo 
daleko idącej ograniozonej terminowej spe- 
kulacyi giełdowej w artykułaoh codziennego 
życia jak cukier, zboże itp.

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra­
kowie na Kleparzu dnia 1 września 1906 roku.) 
Mimo wyższego notowania w Peszcie, tendencja 
dzisiejszego targu nie ukształtowała się silniej z po­
wodu zwiększonego zaofiarowania zboża. — Cena 
żyta obniżyła się, inne artykuły notują, jak targu 
zeszłego. Sprzedawano: pszenicę białą od 8-30—8 70 
koron, czerwoną od 8‘80—8'70, żyto od 6'60— 
7'06, jęczmień od 6'60—6 ‘90, owies stary od 
6 76—6‘40, owies nowy od 0'00—0'00, groch do 
gotowania od 8‘26— 10‘00, groch „Viotoria“ od 
10 60— 11-60, groch do siewu na paszę od 9*20— 
10 00, wykę (nominalnie) od6‘76—7-00, bobik od 
0 -00—0 00, kukurudzę od 7‘60—9‘00, Cinąuan- 
tino od 8-85—9-86, otręby pszenne od 4-50—4-60, 
otręby żytnie od 5-26—6-36, rzepak od 11-60— 
12 00. Wszystko za 50 kilogramów.

§ Z targu chmielu. Z powodu uieustająoyoh 
deszczów, ceny za jasny chmiel poszły w górę o 
5 marek, inne zaś gatunki pe niezmienionych ce­
nach zostały w ciągu kilku godzin sprzedane. Dzi­
siejszy dowóz wynosił 700 beli. Galicyjskiego 
chmielu nie było na targu Usposobienie silniejsze 
za prima, chęć kupna bardzo ożywiona.

Paweł Seelenfreund.
Norymberga ł,/e 1995.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU".
(Depesze poranne).

Bydgoszcz. Ost. preuss. Ztg. donosi, że wy­
darzyły się nowe 4 wypadki cholery w Nakle 
i w miejscowości Nuszy. Nadto zaszły dwa 
podejrzane wypadki u dwojga dzieci Furdonów.

Kwidzyń- Neu. west. preuss. Ztg. donosi, że 
w Cnełmie zaszły dwa nowe wypadki cholery, 
a w tym samym domu dwa podejrzane wypad- 
k ; zachorowania. Jeden z dawniejszych cho­
rych umarł. -

Gdańsk. Ministerstwo wojny odkomende­
rowało 8 lekarzy sztabowych dla kontroli sta- 
oyi pionierskiej, w których pojawiły się wy­
padki cholery. Z różnych miejsc nad Wisłą 
donoszą o nowych wypadkaoh cholery..

Hamburg. Stwierdzono tu wypadki oholery 
między wychodźcami z Rosyi.

Berlin. Urzędowo donoszą, że rząd wydał 
wszystkie konieozne zarządzenia oelem stłu­
mienia oholery i że nie ma powodu do zanie­
pokojenia.

Paryż Odpowiedź francuskiego rządu na 
ostatnią notę Niemieo oo do programu konfe- 
rency* marokkańskiej wręczył wozoiaj prezy­
dent gabinetu Rouvier niemieckiemu ambasa­
dorowi.

Londyn. Wczoraj rano wykoleił się pociąg 
sdąiający z Londynu do miejsoowośoi kąpielo­
wej Gromer. Wykolejenie się nastąpiło na sta- 
oyi "Witham. Pooiąg jest zdruzgotany, 20 osób 
lannyoh, a 10 zabitych.

Wiedeń- Na wozorajszem posiedzeniu sta­
łej komisyi przemysłowej załatwiono paragrafy, 
dotyczące artykułów „preparaty lekarskie", 
dalej o konoesjonowanyoh przemysłach, za ja ­
kie uznano przemysł gospodnio-szynkarski 
wraz z drobną sprzedażą alkoholu i piwa 
flaszkowego Następnie załatwiono przepisy w 
sprawie kar za przekroczenia ordynaoyi prze­
mysłowej i postanowiono, by w razie kilka­
krotnego nakładania kar pieniężnych karać 
następnie aresztem.

Budapeszt. Fejeryary na wczorajszej au- 
dyenoyi w Isohlu przedłożył propozycye rządu 
w celu usunięcia przesilenia na Węgrzech. 
Audyencya trwała 21/, godziny.

Wiedeń. Cesarz po zakończeniu mane­
wrów w południowym Tyrolu wystosował 
do komendanta 14 korpusu armii, aro/księcia 
Eugeniusza, pismo odręozne z wyrazami naj­
wyższego uznania dla armii.

(Depesze popołudniowe)
Berlin. Do Local Anzeigera donoszą z Gdań­

ska, że admirał angielski Wilson wystosował 
do cesarza Wilhelma telegram z wyrazami ra­
dości, jakiej doznali oficerowie angielscy z po­
wodu możnośoi spotkania się z oficerami floty 
niemieokiej. W odpowiedzi cesarz przesłał ad­
mirałowi telegram dziękujący za wyrażone 
uczuoia.

Paryż. Do dziennika Eclair donoszą z Vi- 
go, że wczoraj tam eksplodowała bom ba; w y­
buch zabił dwie osoby a wiele zranił. Spraw- 
o,'w dotąd nie wyśledzono.

Paryż. Dziennik Gaulois pisze: Franoya 
domaga się w Marokku kontroli i prawa zor­
ganizowania służby polioyjnej. Delegat franou- 
ski podczas konferanoyi marokkańskiej uzasa­
dni to żądanie narnszeniami granicy w połu­
dniowym Oranie.

Petersburg. Szacb perski wczoraj popo­
łudniu ze swą świtą przybył nad granicę ro­
syjską, gdzie go przyjęła speoyalnie mu przy­
dzielona służba honorowa.

Petersburg. Wczoraj obradowała speoyal- 
na bomisya pod przewodnictwem hr. Solskie­
go, która ma zastanowić się nad uzupełnieniem 
ustawy o Dumie państwowej. Dyskutowano 
nad postanowieniami, dotyoząoem' wejścia w 
życie Dumy, jakoteż ordynaoyi wyborczej, za­
proponowanej przez Bułygina. Bułygin nieba­
wem ma przedłożyć konferenoyi projekt regu 
laminu wyborczego dla Królestwa Polskiego. 
Wozorajsze posiedzenie dotyozyło tylko mniej 
ważnyoh kwestyi.

Petersburg. Pierwsza sesya Dumy pań­
stwowej odbędzie się w pałaou Maryjskim.

Londyn Do' Timesa donoszą z Szangaju: 
Pod datą wczorajszą ogłoszono edykt cesarski, 
który powiada, że rząd Stanów Zjednoozonyoh 
zapewnił rząd chiński, iż chińsoy kupoy, stu­
denci i inni podróżni, którzy zwiedzać będą 
Amerykę, doznają serdeoznego przyjęcia. 
Edykt wzywa więo naród, aby spokojnie prze­
czekał pertraktaoye, dotycząoe rewizyi ohiń- 
sko amerykańskiego traktatu i zaniechał boj­
kotu towarów amerykańskich.

P o k ó j .
Paryż. Do Matin donoszą z Portsmouth: 

Jeszcze tylko dwa artykuły, dotyczące opró­
żnienia Mandżuryi i podziału Sachalinn, mają 
być zredagowane. Prof. Martens i doradzoa pra­
wny japoński Dennison sądzą, że dziś wieozo- 
rem ukońozą swe zadanie. Witt© i Komura 
obradować będą nad ułożeniem traktatu  tym ­
czasowego, który ma być później zastąniony 
przez traktat definitywny.

H O T E L  E U R O P E J S K I
ALBERT SZKOWRON.

. Lwów — Plac Maryaeki.
Prsyjechali daia 2 września. J. Rakowski 

z Hermanowie. M. Pawlikowska z Siedlisk. J. Za­
górski i dyr, Biliński z Krakowa. J. Jarzymowski 
z Kupiatycz, F. Janowski z Łobozewa. W. Habler 
z Wiednia. P. Korolewski i J. Dryszkiewicz z Ro­
syi. Mery Rulle z Kijowa. P. Kościszewski z Bił- 
ki. H. Mierzeński z Dubowieo. S. Zdanowicz z Bo- 
rysławia. 8t. Kerszniewioz z Kołomyi. M. Ujejski 
z Siedlisk.

HOTEL FRANCUSKI
Lwów — Plao Maryaoki. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
zneńska restauracya z pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Przyjechali dnia 2 września. N. Chmielowski 

z Brodów. J. Papp z Starego Sambora. N. Augu- 
stynowiczowa z Woszczaniec. M. Griinsberg, L. 
Robitschek, J. Ongert z Wiednia. S. Schiisel z 
Brzeżan. W. Dobrzyński z Nowego miasta. N. 
Wo.itkowscy z Grzymałowa. C. Szwemberger, M. 
Mieiechewicz i E. Szostkiewiczowa z Warszawy. 
J Horodyski z Komarowa. A. Wenzl z Schenlin- 
denn. L. Bauer z Pragi. S. Dydyńsk' z Ulucza. S. 
Kahane z Łańcuta. A. Kraiewscy z Ohladowa. 8. 
Zwolscy s Bryniee. J. Plutyńscy z Kulisowa. L, 
Tarnawski z Przemyśla. C. Szraut z Wiednia.

M a d e s l a n e .
H ibryka ta nie poohodzi od Redakoyi, nie bierze te i ona 

ze nią na liebie żadnej odpowiediialncśai.

2 września otwarcie
Teatru Rozmaitości

w hotelu Depenaance Bristol.
Sensacyjny program lamilijny. W ystęp pierwszorzędnych 

artystów . Początek o godz. pól do 8 ej wieczorem.

Or. Skałkowski ordynuje 
ul. Końciuez* 
ki 16 od 4 -0 .

Dr. Karol Jakubowski
powrócił i ordynuje jak dawniej w chorobach jamy 

ustnej i zębów — ul. Kłem, Tańskiej 1. 8.
D e n t y s t a

Dr. Stanisław Fuchs
powrócił

Plac N la r y a c k i  I. 9 . Ord. od 9—1 i od 3 —5

P A T E N T Y
ochronę marek i wzurów wszystkich 
------------- krajów wyrabia

IM. G E L B H A U S ,
Inżynier i zaprzysiężony rzecznik w sprawach pa­
tentowych w Wiedniu, VII, Siebeneterngaese 7

(naprzeciw c. k. urzędu patentowego).
Rok założenia 1853.

ta lo ij i Kanlor wymiany
pod firmą:

ADGOST SCIILLINBEIIG & SIN
Lwów, Karola Ludwika 1 

poleca do losowania 5 września b r.
P R O M E S Y

na S-procentowe losy aus«r Zakładu kred. ziemskiego 
I I  emisyi po K 5.50 „raz ze stemplem, oraz 

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najdogodniejszymi warunkami. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja”. — Prenume­
rata  roczna K. 8'40, na prowincyi K. 8 60.

Berlin 2 września. (Zamknięcie giełdy). (Po­
dług obliczenia prooentowego). Banknoty au- 
stryaokie 85'30. Spirytus 00'00. 1

Paryż 2 września. (Zamknięcie giełdy). Trzy­
procentowa renta 100'10. — Mąka („Fleui de Pa- 
ris") 29-25.

Frankfurt 2 września. (Giełda zagraniozna). 
Kredyty austryaokie 212'30. Koleje państwowe 
000-00 ezclusiye kupon. Alpiny 144-80. Discon- 
to 195-70. — Laura 00000

Budapeszt 2 września. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze­
nica na październik 15'96—15’98, na kwiecień 
1906 r. 16*66 —16*58, żyto na październik 
12-88—12-90, na kwieoień 1906 r., 13-64—13-56; 
owies na październik 12 06—12’08, na kwie­
oień 1906 r. 12 64—12*66; kukurudza na sier­
pień 00*00—0000, na wrzesień 00-00, na maj 
1906 r. 13-30—13'32. — Rzepak na Bierpień
00-00—00*00. — Oferty na pszenioę : dosyć do­
bra. Chęć kupna : dostateozna. — Usposobienie: 
nieregularne. — Pogoda: piękna.

Lwów 8 września. (Z izby handlowej).
Obliczenie w walucie zoronowej.
Akcye za zztukę: Kolej gal. Karola Ludwika Pc 

400 Koron —.— do —.—. Kolej Lwowsko-Ozern.-Jaska 
po 400 kor, 580,— do 586.—. Banku hipotecznego po 
ŚOO zlr. 568*00 do 578.00, Akcye garbs^-ni w Rzeszowie 
po 400 kor. —1— do —*— Tow, budowy wagonów 
w Sanoku po 500 koron — 820 Banku dis handlu 
i przemysłu po 400 k. do 280*—.

- Listy zastawne ZZ 100 K.; Banka hipot. ga/io. 
6 proo. loz. w 50 lat. z 10 proc. prem. 111-60 do 000.00, 
4 i pół proc. los w 50 la t 10180 do 102*00, 4 . i oe. los 
w 60 la t 99*00 do 99-70 Banku kraj. 4 i pół pr. . los w
51 lat 101,60 do 102.20. Banku kraj. 4 proc. los w 57 la-
99*80 do 100.50 Tow, kred. Gal. ziemskie 4 proo. (I emi- 
*ya) 99.80 do 00*00, 4 proo. los w 41 i pól latach 99*80 
do —*—. 4 proo. loe w 5S la t 99*80 do 100*60

Obllgi za 100 K .: Gal. fund, propinaoyjnego 4 pro
99.80— 100*50 Bukowińskiego fund. prop. 6 proc. 102.80 
do — . Kom. Banku kraj. 5 proo. (II em.) 101,50 do 
000.00 Komun. Banku kraj. 4 i pół proo. (8iej emisyi) 
101.50 102.20. Komun. Banku hraj, (4ej em.) 99.50 do
100.20. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 99.59 do 100.20. Pełyczki kraj. z roku 1878 
4'/« proc, — do —.—. 4 proc. z 1898 r. 99.60—100.20 
miasta Lwowa 4 proc. po 200 koron 98 40 do 00.00 
7,»|, po 200 koron 101.10 do 101.80.

Ruch pociągów kolejowych. *
ważny od 1 maja 1905 według czasu środkowo - europej­

skiego. ,
, Przychodzą do Lwowa :

Z Krakowa: 2.31*, t-3 0 ,  8 .4 0 * . 6.00, 8.60, 6.25, 9.50* 
Z Rzeszowa: 10.35.
Z Pedwołoozysk (na dworzec główny): 2 .3 0 ,  7.20, 11.65. 

5.80, 10.20*; na Podzamcze .* 2 .1 8 , 7.00, 11.84, 5.16. 
10 02* .

Z Ozemiowiec: 12  2 0 * . 1 .4 0 ,  8.10, 5.45, 9.10*
Z Kołomyi: 10.05.
Z Stanisławowa 8.05.
Z Rawy i Sokala: 7.60.
Z Jaworowa*. 8.18, 4.82.
Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.20*.
Z Ławooanego 7*29, 11*45, 10-50*.
Z Tuohli S-45 (od 15|6 do 80|9).
Z Bełżca 5'00.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: 12 4 8 * , 8 .2 8 ,  2 .8 0 ,  4.16*, 8.36, 6.85* 11.00* 
Do Rzeszowa: 4.10.
Do Podwołoozyzk z 4w. głów .: 2 . 0 0 ,  6.80,10*55, 9.00*, 

11.05*; z Podzamczt : 2 .1 3 , 8.48, 11.15,9.28*, 11 24*. 
Do Ozerniowiec: 2.81*, 2 .4 0 ,  6.16, 9.20, 10.40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Rawy i Sokala: 7,80*.
Do Jaworowa: 6.66, 5.68.
Do Sambora: 9.00, 4.20, 10.65*.
Do Kołomyi i Żydaczowa : 5.50.
Do Przemyśla, Chyrowa: 10.06* (od 1/5 do 80|9).
Do Ławooznego 7.80, 2.55, 6.25*,
Do Bełżca 11.10.

Pociągi lokalne.
Przychodzą do Lwowa:

Z Brzuohowio: (od 14 maja do 10 września) 6.50, 7.50 
9.55, przedpołudniem, tylko w niedziele i rz. kat. 
święta, 1.46, po południu, tylko w niedzielę i rz , 
kat. święta 8.05, 4.16 6.00, 7.41*, 8 65* (od :4[6 
10 9 włąozuie).

Z Janowa: 8.18, 1.15, (od l'|5 do 80|9) 4.82, 8.45* (od 14|5 
do 10|9) 9.25* (od 14|5 do 10(9 w niedziele i świę- 
ta).

Ze Szozeroa: 10.10* (od 1 [f do 10|9 w niedziele i święta) 
Z Lubienia W.: 11.62* (od 1415 do 10|9 wniedz. i święta)

Odchodzą ze Lw ow a:
Do Brzuohowio: (od 14 maja do 10 września) 6.50*, 8.80, 

(tylko w niedziele i rz. kat. i święta); 12.80. po­
południu (tylko w niedziele i rz. kat. święta) 2.10,
8.20, 8.10; 7.80*, 7.55*.

Do Janowa: 6.55, 9.15, (od 1|6 do 80)8) 1.85 (od 14|5 do 
10)9 w niedziele i rz. hafcś święta), 8.08, (od 14 
maja do 10 września) 5.68.

Do Szczeroa: 1.55 (od 1)6 do 10)9 w niedzielę i święta). 
De Lubienia W.: 2.16 (od 14)5 de 10|9 w niedz. i święta). 
Do Rawy Ruskiej 1115* (każdej niedzieli).

Uwaga. Pociąg, pośpieszne drukowane są literami 
tłustemi; pooiągi nocne oznaczone są gwiazdką. Pora 
n.tcna liczy się od godz. 6 wieczór do 5 min. 59 rano.

do wszystkich ciągnień 
losów austryackich Bezpłatna rewizya losów dla 

wszystkich ciągnień
Ubezpieczenie losów od strat przy 
wylosowaniu najmniejszej wygrany.

S o k a l  i L i l ie n
Dom bankowy i kantor wymiany.



»r
4 PRZEGLĄD z dnia 3 Wriseśnia 1906.

Pod Jesienne zasiewy

Mączka żużlowa Thomasa

najlepszym i najtańszym nawozem fosforo­
wym pod wszelkie uprawiane rośliny. Ozem 
wyższa zawartość mączki, tem taniej wypa­
da 1 kg. %  kwasu fosforowego, ponieważ 
koszta przewozn mączki wysoko i nisko pro­
centowej są równe. i’róoz tego rączy mączka 
wysoko prooentowa za fabrykat bez zarzntn, 
podozas gdy mączka o zbyt niskiej zawar­
tości, jest często falsyfikatem. ----
II Baczność na znak gwiazda II

Jeneralny reprezentant
„ F a b r y k  F a k f a t ó w  T h o m a s a * *  x Berlinie

Józef Kaprach, Lwów
J a g i e l l o ń s k a  3 3 .

Cenniki I objaśnienia darmo i opłafnle

Ogłoszenie licytacyi.
Wskutek uchwały Walnego zgromadzenia wierzyoieli „Masy 

konkursowej firmy handlowej „Młyn parowy Marya Helena" Sewe­
ryna bar. Bruniokiego i Ski, i tejże jawnych spólników, tudzież W y­
działu wierzyoieli tejże masy konkursowej rozpisują niniejszem li- 
eytacyę oelem sprzedaży wszystkich dotychczas nieściągniętych wie­
rzytelności masy konkursowej wyż wymienionej firmy handlowej 
tudzież dwóch akoyi panoramy Racławickiej, będąoych własnością 
masy konkursowej ś. p. Seweryna bar. Bruniokiego, a to osobno oo 
do wierzytelności firmy Młyn parowy Marya Helena Seweryna bar. 
Bruniokiego i Ski, a osobno co do dwóch akoyj panoramy Racławi­
ckiej, będąoych własnością masy konkursowej śp. Seweryna bar. Bruni­
okiego. Ogólna suma tych wierzytelności wynosi 95.416 koron.

Lloytacya ta odbędzie się w obecnośoi o. k. notaryusza dnia 
16. września b. r. o godzinie 11. rano w kanoelaryi podpisanego 
przy ulioy Trzeciego Maja 1. 11. a.

Każdy z licytantów będzie zobowiązanym złożyć wadyum w 
kwooie 2000 koron, oo do wierzytelnośoi firmy handlowej Młyn pa­
rowy „Marya Helena* Seweryna bar. Bruniokiego i Ski a w kwooie 
60 koron oo do dwóoh akoyi panoramy Raoławiokiej, będąoych wła- 
snośoią masy konkursowej śp. Seweryna bar. Bruniokiego. Najniż­
sza cena wywołania będzie ogłoszoną lioytantom przed rozpoczę- 
oiem lioytaoyi.

W ydział wierzycieli zastrzega sobie zupełnie wolną rękę oo do 
zatwierdzenia najwyższej oferty. Nabywca będzie zobowiązanym za- 
płaoić całą ofiarowaną cenę kapną do dni ośmiu od uwiadomienia 
o przyjęciu oferty przez Wydział wierzycieli.

Wyż wymieniona masa konkursowa nie ręczy ani za ściągal­
ność, ani za rzetelność sprzedać się mająoyoh wierzytelnośoi. Wykaz 
powyższych wierzytelnośoi można przeglądnąć w godzinach urzędo- 
wyoh n J WPana Komisarza konkursowego, lub też u mnie w kanoelaryi.

Lwów, dnia 31. sierpnia 1905.
Dr. Natan Loewensteln

zarządca m a i; konkursowej.

Przeszło 100.000 siły konia
w Zakładach ssąco-gazowych

naszego systemu w ruchu.
Minimalne zapotrzebowania materyału opalowego. Majtart- 

sze koszta ruchu.

KARL KREJCAR, zastępstwo LANGEM & WOLF 
Lwów, Jabłonowskich 2.

wszelkie używane wielkości do 100 IP. zawsze w robocie i dostarcza sią
bezzwłocznie.

Oelem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów mam zaszczyt 
podać do wiadomośoi, ie  najlepsze

Piwo okocimskie
s p r z e d a j ą  n a  s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y

Naft ula Toepfer, ni. Trybunalskal2 
Adler M., plac Akademicki.
Bauer, Hotel de Lans.
O. Czaekles K arola Ludwika. 
Bogen Hotel Warszawski. 
JHasbalg S. nl. Teatralna. 20. 
Breyvogel H- nl. Grodzickich. 
Drucker J., nl. Gródeoka.
Einhorn Gródecka.
Fried Jakób, Rynek 18.
F iS C h , Leona Sapiehy.
Fleischer A. nl. Gródecka 81. 
FrSnkel J. nl. Leona Sapiehy 
Fabian pasaż Mikolasoha. 
Flnkelsteln nl. Karola Ludwika. 
Garfunkel O. nl. Sykstuska.
G r ifte i nl. Żółkiewska.
GrflSS W. nl. Leona Sapiehy 
Herold A., nl. Sykstnska 14. 
Heusteln J nl. Lenartowicza. 
Heilwlg Edward, nl. Kopernika. 
Kawiarnia europejska nl. Ja­

giellońska.
Kantyna Cytadeli.
A . Keli, nl. Kopernika. 
Kostkiewicz A., ul. Wałowa 
Krelndler J., plac Bernardyński. 
Kanarlenwogel A., Jagiellońska 16 
KOhl. M. Gródecka 18.
Lemel 8., nl. Gródecka 54.
Ludwig J., uL Krakowska 7. 
Ldwenheck J., nl. Trybunalska

Laskowski Halicka. 
Landsberger 8. nl. Polna. 
ŁopaciAski W., Bynek 87. 
Makowski K. Krasickich. 
Nussenblatt H. nl Gródecka 52. 
Isak Ostermann nl. Sykstnska 20. 
Fabian Pasaż Hausmana. 
Przybylski K., nl. Trybunalska. 
Piotrowski J. nl. Buska 10 
Pencias Gródecka.
Rack Żółkiewska 80.
Reich 8., Bynek.
Rudziński A . Bestanracya kolejowa. 
Rothberg M.t nl. Gródecka (Bema). 
Rosalgnon nl. Pańska.
Schapira 8- Bynek.
Schlecker nl. Pijarów (kantyna). 
Schall Sara, nl. Kazimierzowska 
Schwarzer Osia , nl. Gródecka 
Sokołowski Bynek.
Stauber Hotel pański.
Straucb M. ul. Gródecka 83. 
Schnapp Kopernika.
Stoff 8 .  Sobieskiego.
Tennenbaum J. Jagiellońska 1. 6. 
Tomicki R. Bynek.
Weissberg nl. Gródecka 
Waldbaum nl. Krakowska 25. 
Zukiermann J., Zimorowicza 18. 
Zimet H. Kaim erzowska,
Zieliński Ormiańska 8.
Zlnkes Pasaż Mikolasoha.

BOK OKOCIMSKI
(porter krajowy).

Toepfer Haftuła nl. Trybunalska. I Garfunkel O., nl. Sykstnska 2. 
Baczewski Z. pl. Halicki. |  Schapira 8., Bynek.

Główne zastąpstwo i skład piwa beozkowego u pp.

OZYASZA WIKSLA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa daszkowego u p*

S. W IESERA ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismaoh lwow­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeoiwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okooimskiego.

Jan Gdtz, browar w Okocimie.

D o  e g r a r n i - m i  d . i a  j e d n o r o c z n e j  s ł i a .ź t > ;y

„Intelligenzpriifung"
i do wszelkich innych egzaminów wojskowyoh przygotowuje

pierwszy i najstarszy w Galicyi o. k. rządowo uprawniony
Zakład wojskowo- naukowy

c. k. emer. rotm A Kornbergera i K. Moscheniego 
w Krakowie, ul. Stachów- we Lwowie, ul. Miłków-
sklego 15, „Wilia Wanda" skiego I. 2.

Znakomite rezultaty egzaminacyjne. Niskie opłaty szkolne. 
Prospekty franco I bezpłatnie-

Skład Płócien Korczyńskich .
| bielizny gotowej we Lwowia Halicka 16 J Polece. kompletnie gotowe wyprawy śln 

bne wraz z pościelą od złr. 200
Stajnia na dwa konie zaraz do wy­

najęcia Ulica Zyblikiewioaa 87.
..Najlepsze kawy. Herbaty, „Sy- 

rinsz" Lwów, Trzeciego maja 2".
Fabryka wyrobów metalowych, ro ­

bót budowlanych i kąpielowych Z. Go 
ic icklego Lwów, Zielona 6. poleca sią.
P o  i  p + n n  półkryty, karety  na gn- 
Js d iJ O b U l l  mowych i  żelazny oh ko- 
łaoh, uprząż rosyjska na jednego konia, 
— używane w doskonałym stanie do na* 
byoia w składzie Stromengera Lwów, 
Karola Ludwika 5.

Gospodarz poszukiwany na jeden 
folwark. Zgłoszenia pod zarząd dóbr Bo- 
manów poczta w miejson, podania nie 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi.

Internat

Wandy Zawziętówny
Czarnieckiego I. 10.

przyjmują jak w latach poprzednich pa­
nienki ucięszozające do szkół lub pensy- 

onatów.

Do wynajęcia
4 pokoje, przedpokój, kuchnia i spiżarka 

na U. piętrze, ul. Teatyńsba 1. 8.

Winogrona
kuracyjne i stołowe, żółte, sło­
dkie wielkie 6 klgr. 4 kor. wysy­

ła franco za zaliczką pooztową.
J. Suttner,

O ó r z - K l i s t e n l a n d .

- TAPETY - DYWANY - MATEBYE MEBLOWE -
K O M P L E T N E  U R Z Ą D Z E N I A  P R Z Y J M U J Ę .  — W Z O R Y  W Y S Y Ł A M  O P Ł A T N I E

LWÓW, W. ADAMSKI. Akademicka Z. Tapetowanie uskuteczniam m i i robotą

Mezzanin
nl. Mickiewicza 5 do wynajęcia 9 pokoi 
■ przynależnośoiami i łazienką. Stajnia 

i wozownia.
M ydła i artykuły toaletowe, grze­

bienie, szozotki do włosów, snkien, obn 
wie i zamiatania poleca

Makarowskl I Ska Lwów,
Sykstuska 2.

Zdolną wyohowawozynię ■ niemie- 
okiem poleca Biuro nauozycielskie Mo­
rawska Halioka 10.

Guwernantki, bony, niemki, fran­
cuski umieszcza zaraz Biuro nauozyoiel- 
skie Niemczynowskiej Lwów, Bynek 12 a

Nauczycielki Z muzyką, konwersa 
oyą rnską, niemieotą, francuską, angiel 
ską bony, niemki, gospodynie, służbę 
wszelką poleoa Binro Niemczynowskiej 
Lwów, Bynek 12 a.__________________

Umieszczenie
dla uczniów szkół średnich pod opieką 
prof. gimnazyalnego, na żądanie korepe- 
tyoya, fortepian, oiobny pokój. Zgłoszę 

nia przyjmuje

Tabińska
L e n a r t o w i c z a  12.

OOGOOOOOOO ÓOOOOOOOO
W sprawach losów prosimy sko

rzystać z naszych usług. Sprzedajemy lo­
sy także na spłaty miesięozne. Losy za­
stawione wykupujemy i odstępujemy je 
na spłaty. Prosimy zażądać naszego ka­
lendarzyka bankowego, który rozsyłamy 
bezpłatnie Kupno i sprzedaż efektów i  mo­
net. Schiłtz I Chajes Dom bankowy 
we Lwowie, pl. Maryaoki 2.
OOOOOOOOOO OOOOOOGOO

Rządca ekonom
szkoła rolnioza dłuższa praktyka, 
średni wiek, żonaty, najlepsze re- 
fereuoye z wzorowyoh majątków, 
poszukuje posady zaraz lub pierw­

szego listopada.
Rządca restante Llsko 20.

Pierwsze Czeskie powszechne 
Akcyjne Towarzystwo ubezpie 

czeń życiowych.
jest najtańsza asekuraoya w świecie! 
Pewność najw iększa! W kładki bardzo 

małe 1
Janeralna Reprezentacja dla całej 

Galicyi

Edward klein
WE LWOWIE, 

olloa Kopernika 1. 24.

Przeprowadzenia
jCaro IJellinek
1 Wiedeń. Peszt!
’ [ wńw, JsgiaUońtka 8* i

Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
Gwarancya za całoóó. 52 wła­

snych wozów, meblowych pat.
C A R O  I J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

Jan Ihnatowicz
poleca niezawodne i wypróbowane
środki do wytępienia owadów 

domowych
mianowicie:

F e n i l i i *
do wyniszczenia moli z zarodkami 
w sukniach, fntraoh i meblaoh. Flakon 

1 K. 20 h.
Z i ó ł k a  a u t y m o l o w e

do przechowania fnter. Pudełko 1 K
P a p i e r  a n t y  m o l  o  w y

ochrania od moli fntra, suknie, por- 
tyery; firanki i meble. Sztuka 8 h.

O r y l o n
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, karalnki, prn- 

saki i t. p. Flakon 60 h.
M i k o t o n

niezawodny środek do wytępienia plu- 
•kiew. Flakon 1 K.

P r o s z e k  p e r s k i
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, 
paozka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 h.

P a p i e r  n a  m u c h y
Sztuka 6 h.

We Lwowie: Przy ulioy Sykstnskiej
1. 25, n riy  plaou Maryackim 1. 11. 

W K rakowie: Sukiennice 1. 20.
W Przemyślu : ulica Franciszkańska 

1. 24.

N o w o ś ć !
na p o r ę  l e t n i ą
Hamaki tanie 1 trwałe, Przy­
rządy gimnastyczne Jako to: 

l kółka*, trapezy" i t. p. 
Huśtawki dla dzieci zupełnie 
bezpieczne w kształcie koszów 

I t. p.
Krzesła leśne w wielkim wy­

borze n tłrmy

Alojzy Hubner, Lwów
  Rynek I. 38.

DOM ZDBOWIA

Dr. S o l e c k i e g o  Kazimierza
Lwów. ul Hauanera I. 11.

• Nr. Telef >nu 678.
Adres dla depesz: Sanatoryum Sole­

cki, Lwów.

Przyjmuje chorych ciągłej, tro­
skliwej opieki lekarza potrze­
bujących na Btały pobyt oelem 
leczenia wszelkiego rodzaju oho- 
rób z wyjątkiem zakażnyoh i 

umysłowy oh.

R O W E R Y
NAJTAŃSZE

I  NAJLEPSZE 
ZASTĘPSTWO
PIELECKI

LWÓW
magazyn broni i rowerów.
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Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  MASZYN
i odlewarnia żelaza

E. BREOTA i Ski w Ottynii
w yrabia

W oddziale I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobile do 500 HP. do ruchu zapom ocą pary  nasyconej 

przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokiob 

wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I, b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszczenia 

zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

W odd. II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneum.
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, prztgrzewacze pary, aparaty, 

konstrukeye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa­
nia zapomocą pary, chłodnice.

W oddziale III. Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła­

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

W oddziale IV. Kotlarnia miedziana.
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.

Zamówienia dla nas przyjmuje takie nasz inlynler p. Henryk Katzenellbogen, zamieszkały we
Lwowie ul. Zygmuntoweka I. II a-l.

[Telefony, Gromochrony, Światło 
dzwonki elektryczne

ursądza wzorowo i po prsystępnyoh 
renach

pierwsza krajowa labryka ele 
ktro-meehaniczna

K a r o l a  D o m i c z k a
we Lwowie,

S y k s t u s k a  I. 23-

P E N S Y O N A T .
Z dniem Igo września 1905 otwartym został we Lwowie przy ulicy 

Hoffmana Bocznej pod 1. 9 pod nadzorom lekarza dr. J Szame- 
da i profesora szkół irednieh Wilusza internat wychowaw- 
czonaukowy dla uczniów publicznych szkół średnich i prywatystów.

Zarząd internatu, urządzonego na wzór pierwszorzędnych tego ro­
dzaju zakładów zagranicznych, ręczy za hygieniczne pomieszczenie adeptów, 
oraz rodzicielski nadzór i skuteczną pomoc w nauce. Lekarz i kierownik pe­
dagog w zakładzie.

Na źądsnie udzielać się będzie w zakładzie nauki języków obcych, 
muzyki i szermierki.

Warunki przyjęcia umiarkowane.
Zgłoszenia przy|mu]e dyrekeya w kancolaryi zakładu przy ul. 

Hoffmana Bocznej 1. 9 w godz. od 11—1 przedpołudniem, oraz od 4—7 po­
południu. Ilość adeptów ograniczona.

Prospekty wysyła się na żądanie.

1

Fabryka mozaiki szklannej
Prof. W. EKIELSKI i A. TUCH

Kraków, ul. Wolska 36.

Tysiąosne podziękowania z całego świata zawiera obja­
śniająca i pouczająca książka jako podręoznik domowy 
o aptekarza A. Thlerregc balsamie i oentifolii maści 

jako siecrównanyoh środkach.
'W ysyłka franoo tej książeczki uskutecznia się przy za- 
mówieniaoh balsamu, a nawet i na specjalne żądanie 
gratis 12 małych, albo 6 podwójnych flaszek balsa­
mu kosztuje 5 K ., 60 małych albo 80 podwójnyoh fla­
szek balsamu K . 15. — franco. 2 tygle centyfolii bal­
samu franoo rasem z paczkę K 3*60 Proszę adreso­
wać : Aptekarz A. Tkierry in Pregrada bel Ro 

hltseh-Sauerbrunn.
Naśladowców i odsprzedająoyoh naśladowane jedynie 
moje prawdsiwe prepataty proszę zapomocą sądów uka­
rać. Depot na Lwów: Szym. Haya i Z. Rucker.

a

Wielki zysk i wyzysk piaeku dla gospodaftcy, Właścicieli dóbr itd
Za pomocą naszych pat. maszyn do wyrabiania dachówek wszelkiego 

rodzaju, cegły do murowania, pełnej i dziurkowanej _ w różnych koloraoh, 
płyt 1 ru r i t. d. z piasku i małej domi Izki cementu. ~

Najwyższa trwałość! Nie gnije i nie kruszy s ię ! Produkcya 
ogromnie tania 1 nie wymaza dużego Kapitału ani też wiadomości fa- 
ohowyoh 1 Obsługa ręczna, bez sztucznej siły. Całe urządzenie Już od 

, 500 Złr. Broszury, próby i t. p. posyłamy lezpłatn ie i bez koszt w. 
G O T T H A R O  B E R M I N G ,  Inżynier, przedtem Tho- 

mann ft Co., Fabryka Spec. Maszyn.
1048 Halle a/S.

Klrchneretr. 10. Prov. Sacheen.

Molla proszki Seldllckle są aiezrów. środkiem prseoiw wszyst. choro­
bom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi 

P I "  Fałszywe wyroby bądą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego pudełka k. 2.

Wódka francuska i sól Molla

Dr. Karola Jakubowskiego
WODA DO UST (oryginalna flaszka 2 kor.) 

PROSZEK DO Z Ę B Ó W  (oryg. pudełko 1 kor.) 
Główny skład w aptece pod węgierską koroną

J. P IE P E S - POBATYŃSK IEGO
Lwów, pi. Bernardyński I. 1.

Wódka francuzka i sól Molla jest najlepiej snanym środkiem ludowym, szese- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania prseoiw rwaniu w osłonkach i innym 
przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnia, 

nerwy. — Pena oryginalnej plombowanej flaszki k . 1.80 .
Główna w y s y łk a : Aptekarz A. Moll, o. k. uadw. dosfc. 
  Wiedeń ł, Tuchlauben 8.

SKŁADY we Lwowie w aptekaoh: Jakób Beiser, J , Piepas Poracyński, A. J5hr- 
bar, J  Wewiórski, Simon Hay, aptekarz, En gros: St. Markiewios, Musiało- 

wioz i Janik, O. T. Wincklera Syn, uberfc Szkowron. '
IM B

Hajlepsiy dc poelągaida podłóg I

Naukę języka włoskiego
u d z i e l a

r o d o w i t y  W ł o c h
w lekcjach zbiorowyoh jakoteż pejadyńczo według najpraktyczniejszej 
metody. W  Zakładzie naukowym we Lwowie ul. MlłkOWSkiego I. 2.

II. piątro.

Najwydatniejszy! Najtrwalszy;!
Przeto I najtańszy do uZycia *

Na składzie utrzymują';
W# Lwowie,'Alfred Beaoook. — W Krakowie, Beim i Spka.5— W £ Koło­
myi, S i M. Feldmana, w Przemyślu M Begltlotter. — W  Tarnowie. 

:W ład. Braoh Nast. K.

Rządowo upraw niona

Fabrjta l i i i  ń r a lu fc l i  B tncajcł i specjaln. Iecziicz;c]i
pod firmą

K .  R Ż Ą C A  I  C H M U R S K 1
w Krakowie, u l. Sw. Gertrudy 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemyzłowej Towarzystwa Lek. Krak. po- 
leoone prses to Towarzystwo

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadające składem c h e m i o s n y m wodom: Bilińskiej, GleahOb- 
lerakle|, SelterakieJ, Vichy, MaryenbadzkieJ, Homburg, Kia-

slngen, tudzież
8P EC Y A LN IE  LECZN ICZE, jak  litową, bromową, jodowa, żelasistą, 
kwaśną, oraz normalne wody mineralne, s przepisu prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach drogueryach. -  Cenniki oa żądanie franco.
Główny akład dia Lwowa w aptece J. Wewiórakiego,

Halicka 5.

M f f  poboczny z a r o t ó j l a  p s p o ia rz j  lie js lic h .

jeśeli się go wymmssa z cementem i przerobi na cefełą, dachówki, 
płyty na posadzki i ściany, żłoby dla bydła, rury wodocią­

gowe I cembrowania studzienn a
Niema tańszego I lepszego materyału budowlanego dla miast I wsi.

Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez uewyuczonych 
robotników do użycia przydatne, dostarcza

te ipzip r Cement Industrie Di GASPARY &  Ca„
Markstftdt, koło Lipska.

- ..... -  Przysłane próbki (5 kg.) piazku rozbieramy bezpłatnie. -
Ilustrowany prospskt Nr. 224, żądać można bezpłatnie. — Nasz zastę­
pom jest obecni* w Galicyi. Kto sobie tegoż odwiedziny życzy, niech nas 

krótko sawiadomi. — Koszt? żadne.

My korespondujemy w języku polskim.
Dachy z cementowych dachówek są najlepszą ochroną 
przed niebezpieczeństwem ognia.

Redaktor odpowiedzialny WflOłBW Ś M a sło w sk i. Papier s fabryki Braci Fiałkowskich. Z drukarni E. Winiaraa.


